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20 groszy. 


Cena egzemplarza 


dodatkowych kredytach 


zostanie przedłożona przez Rząd Sejmowi. 


Warszawa, 28-11. Na posiedzemiu po- 
poludniowem sejmowa komisja budże- 
lawa przystąpiła w obecności prezesa 
Rady ministrów prof. dra Bamtla do dal- 
szej dyskusji nad sprawą kredytów do- . 
łatkowych za r. 1927-28. 


Poseł Woźnicki (Wyzwolenie) wważa, . 


iż ustawa Rady ministrów o wydatko- 
waniu funduszu dyspozycyjnego mini- 
stra spraw wewn. była bezprawna. Na- 
sze skąpe ustawodawstwo skarbowe nie 
pozostawia co do tego żadnej wątpiłiwo- 
ści. Odpowiedzialność za wczorajsze - 
swe oświadczenie minister spraw wewn. 
przerzucił na premjera, dlatego — o- 
świadcza mówca — prosimy o wyjaśnie- 
nie i od odpowiedzi uzałeżniamy dalsze 
uasze stanowisko. 

Poseł Czapiński żada wyjaśnień, jak 
premjer zapatruje się na oświadczenie 


szu. dyspozycyjnego. 


Poseł Bitner (Ch. D.) 


konanie, że uczymi on wszystko, co moż- 
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irwe, by przywrócić normalne stosunki 
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; oświadcza, że ` 
stanowisko premjera pozwala mieć prze ; 
é dym. 


naj 
pi 


między Parlamentem a Rządem. Z tego 7 


powodu mówca chcialby, aby ten imcy- } 


b. 
| 


dent był wyjaśniony nie z połilycznego 
lecz tylko z prawniczego pumieta wi- 
dzenia, 

Poseł Polakiewicz siwiendza, Że w 
sprawie tej są wąipliwości. Samo pra- 
wo budżetowania Sejmu napotyka na 
trudności, gdyż nie jest omo jasne. Po- 
mimo tego, że w Konstytucji jest mowa 
» udzielaniu względnie odmawiamiu Rza 


dowi absolutorjnm, dotychczas Najwyż- | pinach tajfunu przewyższa 200 


szą lzba Kontroli ani razu takiego wnio- 

sku nie postawiła, dlatego mówca zgła- 

sza rezolucję, wzywającą Rząd do prze- 

Ułożenia w ciągu 2 miesięcy projektu 

prawa budżetowania. 
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W historyczną noc 
29 LISTOPADA. 


Warszawa, 28-11. (Tel. wł.) W roczni- 

cę listopadowa, dorocznym zwyczajem 
4-sodzinną wante w Belwederze obej- 
uą podchorążowie piechoty. 
_ W dniu 29 listopada przybędzie do sto 
licy o godz. 5 popoł. oddział szkoły pod- 
chorążych piechoty ze sztandarem z O- 
trowia-Komorowa i o godz. 8 wiecz. za- 
"ągmie przy pałacu Belwederskim war- 
lę honorową : í 


Marsz. Daszyński 


U PREMJERA BARTLA. 


Warszawa, 28-11. W dniu dzisiejszym 
o godz. 11 przed południem marszałek 
Daszyński przybył do prezydjum Rady 
ministrów, gdzie odbył konterencję z 
bremjerem prof. Bartlem, pozostającą w 
zwiazku z odbywającą się obecnie w 
Sejmie dyskusją budżetową. (PAT.) 


Ochrona lokatorów 
W KOMISJI SENACKIEJ. 


R 
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Następnie zabrał głos premjer Bartel, 
który na posiedzenie przybył wprost z 


Oświadczenie p. premjera przekeśli- 


ło oświadczenie złożone w ub. tygodniu, 


zamku, gdzie naradzał się z p. Prezy- F kiedy to p. premjer zakomumikował, że 


dentem mad wytworzoną sytuacja 


Londyn, 28-11. Onegdąajszy dzień nie 
"był dla króla najlepszy: temperatura 
wynosiła 28.66 st. Ognisko zapalenia 


dy trwają. Przed godz. 11 wieczorem do- 
ktorzy powrócili raz jeszcze do pałacu, 
gdzie pozostali około godziny. 

Wiedeń, 28-11. Wedle doniesień z Lon- 


„dlymu, charoba króla Jerzego przechodzi 


ministra spraw wewn. w sprawie fundu- $ obecnie w stadjum krytyczne. 


Najmłodszy sym, ks. Jerzy, pelniący 
służbę na jednym z krążowników, zo- 
stał wezwany  ielegraftcznie do Lom- 


Londyn, 28-11, Według wiadomości z 
godzimy 6 ramo, w stamie króla Jerzego 
nie zaszła żadna zmiana. 

Przez całą noc przed pałac Buckin- 


płuc nie rozszemza się jednak dalej, si-. 
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ustawy o dodatkowych kredytach Sejmo 
a aan 


króla Jerzego 
weszła w stadjum krytyczne. 
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gham zajeżđżaly automobile, pazy wożą: 
ce osoby, które odczytywały biuletyny 
o zdrowiu króla, wywieszony u wejścia 
do pałacu i zasięgaly wiadomości u dy- 
żuenych policjantów. 

Londyn, 28-11. Wydany o godz. 10 biu 
letyn urzędowy o stanie zdrowia króla 
Jerzego podaje, iż król spędził noc spo- 
kojmie. Temperatura i stan ogólny bez 
zmiany.. (PAT.) 

Londyn, 28-11. Agencja Reutera pocta- 
je: List przesiany przez konsyljum le- 
karskie gabinetowi Baldwina oświad- 
cza, że wobec infekcji prawego pluca 
istnieje jeszcze obawa o zdrowie króla. 
jednakże stan zapalny stracił na ostro- 
ści, co należy poczytać za poprawę. Cho 
ry zachowuje pełne siły. (PAT. 


Straszliwy tajfun na Filipinach 


10.000 osób bez dachu. 


Manilla, 28.11. Według ostatnich in- 


formacyj, liczba osób, które zginęły | 


w czasie szalejącego ostatnio na Fili- 


Na samej tylko wyspie Leita pozba- 
wionych zostało dachu 10.0600 osób. 

Szkody w zbiorach dosięgną prawdo 
podobnie kilku milj. dolarów, choć 
zbiory cukru, jak przypuszczają, o- 
ealały. 


Generalny gubernator wysp £ilipiń 
skich zawiadomił Waszyngton o wiel 
kich szkodach, wyrządzonych przez 
huragan w sześciu prowincjach. gdzie 
zbiory orzechów kokooswych, kono- 


‘pi i ryżu i innych roślin są całkowi- 


cie zniszczone, 

Amerykański Czerwony Krzyż wy- 
asygnował dla ofiar katastrofy 20-000 
dolarów. (PAT) 


Amanullah—nie żartuje. 


Albo europejskie ubranie—albo Śmierci. 


Karachi, 28-11, Dopiero obecnie made- 
szły dokładniejsze wiadomości z Kabu- 
lu o powstaniu afgańskich szczepów 
sramicznych. 

Powstanie to wybuchło na tle walki 
przeciwko reformom  wprowadzanym 
przez króla. Rząd afgański stawił przed 
sąd i skazał na śmierć za zdradę satnu 
wiele wybitnych osobistości, które sta- 


; wiały opór przeciw zarządzeniom kró- 


lewskim. 
Między. skazanymi- znajduje się pre- 


Łódź, 28-11. (Tel. wi.) Dziś o godz. 5 
nad ranem dyżurny strażak w Widzew- 


| skiej Manufakturze, największej fabry- 


Warszawa, 28.11. Komisja prawni- | 


cza Senatu pod przewodnictwem wi- 
‘emarszalka Senatu Posnera załatwi- 
a dziś projejst zmiany ustawy o o- 
chromie loką torów w brzmieniu. u- 
chwalonem, przez Sejm. A 

Projekt vem zdąża do uchylenia eks 


sji z mieszkania, o ile bezrobotny/t: 


"trzyma pracę i spłaca zaległe ko- 
Horne w ratach, wynoszących 
itOC, Y„jeżącego ikomornego w stosun-" 
(U miesiecznym. (PAT) 


y 


ce łódzkiej, zauważył płomienie, doby- 
wające się z jednego z olbrzymich bu- 
dynków tych zakładów, w którym znaj- 
dowała się farbiarnia, wielki skład bar 
wełmy oraz niektóre oddziały fabryczne. 
Natychmiast zaałarmował stnaż po- 
*żamną, tej fabryki, która zkollei zawiado- 
miła wszystkie oddziały w Łodzi. 
Mimo szylbikiej pomocy spłonęła do- 
szczętnie farbiarnia wraz z maszynami 


zi całym zapasem bawełny. Spalił się 


25 A. także dach suszarni. 


Kilku strażaków uelgło w czasie alk- 
$ cji matowmiczej popadzemiiu. 
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Krótkie spięcie czy zbrodnia? 
Olbrzymi pożar składów Widzewskiej Manufakt. 


| MIERZE" 


zes sądu najwyższego Abde Rahman, 
którego na mocy wyroku rozstrzelano. 
W. kilka dmi po jego stracemiu skazano 
na Śmierć szwagra sędziego i jeszcze in- 
nego krewnego. : 
Pozatem skazamo również ma 12 lat 
więziemia komemdamta twierdzy Herat. 
Represje rozpoczęły się już w paź- 
dzierniku i tmwają w dalszym ciągu, 0 
też spowodowało ostatnie walki ma po- 
graniczu afgańsko - imdyjskim. 


mak bardzo poważne. Fabryka była u- 
bezpieczona. 

Przyczyną pożaru było najprawdo- 
podobniej krótkie spięcie, chociaż za- 


podpalenia. | 


=- Tyfus plamisty 

"NA GRANICY LITEWSKIEJ 

Wilno, 28.11. W pobliżu Wielkich 
Trok we wsi litewskiej brawa wy” 
buchła epidemja tyfusu plamistego. 
Dotychczas zmarło 6 osób. 

[Władze polskie przedsięwzieliy: © 


' nergiczne zarządzenia, aby epidemja 
nie przedostała się w gramiice Polski. 


ji 
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chodzi również możliwość zlsordniczego 
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wi nie przedłoży. W dniu dzisiejszym 
p. premjer zakomunikował, że zostanie 
ona przedstawiona Sejmowi. 

Większość komisji poszła na rękę 
Rządowi, przyjmując do wiadomości, że 
kredyty zostaną przedłożone. Klub na- 
rodowy żądał ustalenia terminu preklu: 


zyjnego, wniosek ten jednak nie był 
głosowany. ; 
Oświadczenie min, Składkowskiego, 


p. premajer złagodził, tłomacząc, że fum- 
dusz dyspozycyjny przyznany przez Ra 
dę mimistrów, wynika z uprawmień kre- 
dytowych Rządu w budżecie za I-szy 
kwartał na r. 1929-29, > 


8-me posiedzenie 
SENATU. 


Warszawa, 28.11. Ósme posiedzenie 
; Senatu. 5 punkty, mianowicie wybór 
4 członków Trybumału Stanu i spra- 
wozdanie o zmiamie rozp. Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej o postępowaniu 
|karnem - admimistracyjnem spadły 
z porządku dziennego. 

Senator lżycki zreferował 5 proje- 
kity ustaw w sprawie sprzedaży nic- 
:tórych nieruchomości państwowych 

t,szystkie 3 projekty laba przyjęła ` 
bez zmian. Następnie senator Posnet 
zreferował projekt noweli do ustawy 
o ochronie lokatorów. Projekt ten 
lzba przyjęła w brzmieniu, uchwa- 
lonem przez komisję prawnczą Se- 
natu. 

Na iem porządek dzienny wyczer- 
pawo. Marszałek, zamyłkając posiedze 
nie, oświadczył, że następne posiedze- 
nie odbędzie się prawdopodobmie za 
dwa iygodnie. (PAT) : 


Waidemaras osohiŚcie Stanie 
PRZED LIGĄ NARODÓW. 


Genewa, 25.11. Rząd litewski zawia 
domił generałny sckretarjat Ligi Na- 
rodów, że Waldemaras zjawi się oso- 
biście i stanie przed ligą Narodów, 
gdy będzie rozpatrywana sprawa pol 
sko - litewska. 

Pozatem drugim delegatem Litwy 

“bedzie berliński poset Sidzikauskas: 


K onfereneja gospodareza 
SOWIECKO - NIEMIECKA, 


Moskwa, 28-11. Somomiaikow, przewo- 
dmiczący sowieckiej delegacji na kon- 
ferenaję gospodarczą niemiecko-sowiec- 
ką, wydal przyjęcie dla członków de- 
legacji niemieckiej. W pnzyjęciu ucze» 
stniczyli Litwimow, Milkojam, Łumaczar: 
skij, Rotstein, członkowie kolegjum ko- 
misarjatu spraw zagranicznych i inmi, 


(PAT) 


„Kiedy dorośniesz 
POMŚCIJ SIĘ NA OJCU!“ 


-Z Warszawy donoszą: Do domu pod- 
szutków żydowskich przy ulicy Ogro- 
dowej w Warszawie przymiesiiomo wiczo- 
raj niemowle z pnzypiętą do pieluszek 
kartką niesamowitej iście treści: 

— Nazywa się Natan Wimograd, oj 
ciec jego nazywa się Józef. Kiedy Na: 
tam dorośnie, niech odszulkka ojca i po- 
mści na tym łajdaku moje krzywdy: 
Mańka”, 

Mały Natanek spokojnie pije sobie 
“mleczko przez smoczek, wierzga nóżka: 
mi, niszczy pieluszki i wcale mie wie, 
jak straszną kiedyś wykonać ma zem- 
stę.. Historia jak z romamtycznej po 
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PRZEGLĄD PRASY 


Armja niemiecka. 


Pacyfizm niemiecki, to cudowny 
płaszczyk, pod którym kryje się 
straszma rzeczywistość. A jest nią po- 
tężna armja niemiecka, gotowa do 
boju. Oto kilka cyfr, które podaje 
„ABC“, odmośnie „stutysięcznej” ar- 
mji niemieckiej przewidzianej trak- 
tatem wersalskim: 


Przedewszystkiem wiec ta stutysięczna 
armja na 96 tysięcy żołnierzy posiada aż 
5797 oficerów, w tej liczbie 59 generałów i 
106 pułkowników. Sztab generalny niemiecki 
posiadał przed wojną 296 oficerów; dziś 
wódz niemieckich sił zbrojnych, złożonych 
teoretycznie ze 100 tysizcy żółnierza, ma do 
rozporządzenia sztab z 528 oficerów, a w tej 
Bie jest 180 doskonałych  sztabowceów. 
Należy też do tej kategorji prawie 500 ofi- 
cerów sztabowych, i 
bach dywizji. Razem więc na 10 dywizyj 
(7 piechoty i 3 kawalerji) Niemcy posiadają 
sztab generalny z 619 oficerami. 

Jest tam inny jęszcze szczegół niemuiej 
zasłanawiający. w tej liczbie 96 tysięcy żoł- 
nierzy jest 38 tysięcy kapralów. 20297 sier- 
żantów, a tylko 57 tysięcy prostych żołnie- 
rzy! Czy wobec tak krzyczących dowodów 
napżna choć na chwilę zapomnieć o tym. że 
dzisiejsza armja niemiecka jest jedynie ka- 
drówką? 

Zresztą przeszkolenie, jakie ci żołnierze 
przechodzą utwierdza w tem przeświadcze- 
niu ponad wszelką wątpliwość. Wszyscy bez 
wyjątkn żołnierze szkoleni są bardzo tro- 
skliwie w rzemiośle wojennym. Przechodzą 
oni po kolei wszelkie specjalności. uczy się 
ich techniki walki, używania wszelkich ma- 
szyn, taktyki. 

Wychowanie fizyczne zajmuje tam. oczy= 
wiście, bardzo wiele miejsca. więcej jednak 
uwagi poświęca się stronie moralnej. Prze- 
dewszystkiem zaś przyjmuje się do reichs- 
wehry tylko materjał wyborowy, co jest 
tym łatwiejsze, że na każde wolne miejsce 
zgłasza się 18 kandydatów. 

Sami wodzowie tej armii nie kryja się z 

tym, co mają na myśli, skoro utrzymali w 
reichswehrze 596 kompanij;; kompanij zgoła 
urojonych, bez wojska, a każda z nich od- 
powiada pod każdym względem jednemu z 
pułków dawnej armji cesarskiej: posiada 
nawet niemal w całości skład oficerski, od- 
powiadający liczbowo składowi dowództwa 
pułku. 
"W tych warunkach, nawet 'nie uciekając 
się do wojsk policyjnych, których jest aż 
150 tysięcy, Niemcy mogą wystawić odrazu 
89 dywizyj. A w razie potrzeby, ponieważ 
posiadają nadmiar wyszkolonych podofice- 
rów, mogłyby ten stan doprowadzić do 166 
dywizyj. 

Co więc dziwnego, że dziś Niemcy wydają” 
na armję prawie 700 miljonów marek, gdy 
w roku 1915, w roku wielkich przygotowań 
do wojny wydano 603 miljeny. 


Zargon polityczny. 


„Przedświt, organ frakcji rewol. 
P. P. S. obraził się, że partje tę okre- 
ślomo skrótem „B. B. S.“, wręcz jasno 
ośmieszające ją tym skrótem, do pew- 
nego stopnia. prawda skrótami, 
określają się nawzajem prawie wszy- 
stkie stronnictwa (endeki, chaeny, 
enperowcy, pepesiaki, bebechowcy 
it. p). Nad zjawiskiem tem, niezbyt 
kulturalnem i świadczącem o naszem 
niechlujstwie językowem i obycza- 
jowem zastanawia sie sen. Koskow- 
ski, w „Kurjerze Warszawskim“, 
pisząc: 

Skąd ono do nas przyszła? Polacy są na- 
ogół tak mało oryginalni, że nawet w dro- 
bnych grzechach naszych często szułyać trze- 
ba wzorów obcych. 

Z Zachodu? Nie, : 

W Niemczech nie przyjęły się żadne skró- 
ty w nazwach stronnictw i im podobnych 
organizacyj politycznych. Kto tam polemi- 
zuje z partją Stresemanna ten mówi: deu- 
tsche Volkspartei. Kto mówi o socjalistach, 
ten ich nazywa Sozial - demokraten. Nacjo- 
naliści nawet w organach, najgoręcej ich 
zwalczających, wymieniani są według do- 
kładnej nazwy:  deutsch-nationale Volks- 
partei. È , 

Jeśli są jakieś skróty, to same przez się 
zrozumiałe: Voelkische, Nazionalisten, 
zialisten i t. p. 

To samo we Francji 

Niech czytelnik weźmie do ręki pierwszy. 
lepszy dziennik polityczny paryski. mocna 
polemiczny. Będzie tam mowa o Alliance 
democratique republicaine, o radicaux so~ 
cialistee, o republicains de qauche, o repu- 
blicains-socialistes; o socialistes unifies. 
Żadnych zagadek w rodzaju, dajmy na to. 
„aldereistes' „resistes' lub coś podobnego! 
Żadnych przekręcań, ułatwień, gry słów, cho 
ciaż komu, ale Francuzom na dowcipie w tym 
sensie bynajmniej nie zbywało. Stylista fran 
cuski, chociaż bardzo dba o lapidarność, nie 
jest tak niecierpliwy. aby chciał sobie ułat- 
wiać zadanie skomplikowanemi skrótami. 

O tem zaś, żeby miał sobie upraszczać ter- 
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rozmieszczonych po szta- : 
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"KURIER ZACHODNI Czwarłeż %9 listopada 1978 roku. 


wiety doprowadziły taką obrzydliwą zasadę 
do szczytu. Otrzymała ona już poprostu san- 
kcję urzjdową. 

Używanie tych skrótów, zdaniem 
sen. K. jest kwestją nietylko języko- 
wą, ale i obyczajową. 


Rachuba jest dobra. Bo język jest straszną 


Niszczycielski 


bronią. Mawia się: „puste słowo”. Nie. pod 
słowem szuka się treści; słowo symbolizuje 
treść, Słowo, wyrażające niedbałość i lekce- 
ważenie, słowo, cudacznie brzmiące, rzuca 
cień na to, co samo wyobraża. Chadeki, pe- 
pesowcy. bebechowcy — i jak się to tam na- 
zywa — wszystko to w oczach obywatela 
wygląda na dziecinną grę, na niepoważną 


| 
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robotę, wszystko to rodzi mimowolnie bra) 
szacunku i ideę jakby teatru amatorskiego 
To poufałe ba! wzgardliwe klepanie po ra. 
mieniu rodzi swe skutki. 

Rachuba jest dobra, tylko nie uwzględnia 
tej prawdy, iż kij ma dwa końce. Jak Kubą 
Bogu, tak Bóg Kubie... 


pochód burzy 


ogarnął Francję i południowe Włochy. 
ROBOTNICY POLSCY W NIEBEZPIECZEŃSTWIE. | 


Paryż, 28-11, Wszystkie rzeki framcu- 
skie z Sekwaną na czele wezbraiy puze- 
ciętnie o 2 i pół metra. Podobnie rzeki 
w piremejskich górach ma pogramiczu 
biszpańsko - trancuskiem wylały i do- 
konały wielkich spustoszeń. 

Miasto Perpignan wskutek przerwa- 
ma się wszystkich przewodów, jest bez 
światła i prądu elektrycznego. 

W pobliżu Grenoble podziemne prze- 
wody kabli, wiodących z Medjolanu do 
Rzymùů, zostały zerwane. 

Wielka fabryka w Uzile zupelnie stoi 
pod wodą. 

Paryż, 28-11. W zakładach fabrycz- 


Ślady palców na butelce 


nych i warsztatach w Fomtaine fala po- 
rwała liczne baraki, w których umie- 
szezonych było kilkuset polskich robot- 
ników, pracujących we Francji. Baraki 
wraz z ludźmi spłynęiy, Dotychczas nie- 
wiadomo, ile jest ofiar. Wojsko podjęło 
akcję ratunkową. 

Paryż, 28-11.  „Intramsigeant* donosi, 
że podczas ostatniej burzy 27 statków 
było zagrożonych zatonięciem, z któ- 
rych 9 istotnie zatonęło. Osiemnaście o- 
krętów zostało poważnie uszkodzonych, 
musiano je przyholować do portów. Li- 
cezba osób, które utonęły, obliczana jest 
na 50. 


zdradziły zbrodniarza z ul. Foksal w Warszawie 


Z Warszawy donoszą: Numery te- 
lefonów zapisywane przez uduszoną 
Anczewską na framudze drzwi, na- 
prowadziły policję śledczą na ślad 
pewnego żołnierza. 

Jest to Franciszek Frelek, lat 
który służył jako ordynams w oddzia- 
le sztabowym K. O. P.-u. 

W przeddzień zbrodni przy ulicy 
Foksal, a więc w ubiegły czwartek. 
na prośbę Frelka zwołniono go z od- 
działu sziabowego i przydzielono ja- 
ko ordymansa do jednego z oficerów. 

Frelka aresztowano. Ślady palców 
pozostawione przez zbrodniarzy na 
butelce i szklankach, z których pito 
wódkę — pokrywały się najzupełniej 
z odciskami palców ordynansa. 

Nie ułega już tedy najmniej wąt- 
pliwości, że Frelek właśnie jest jed- 
nym z morderców. 

W kartotekach urzędu śledczego 
znajdują się bardzo wyraźne ślady 
przeszłości Frełka. Jest on znanym 
polieji kasiarzem. 


DY, 


my 


1500 osób zarażonych tytusem | 


| 
| 


Niezmiernie ciekawą jest rzeczą, 
że po raz pierwszy w Połsce w tej 
właśnie ponurej sprawie 
warszawskiej połicji śledczej p. W. 
Suchamek zastosował nową metodę 
dochodzenia, polegającą nie na bada- 
niu świadków, których zeznamia mo- 
są być nieścisłe i którzy moga się 
mylić, ale na nagromadzeniu bezpo- 
średnich dowodów winy przestępcy 
i stwierdzeniu jego niewątpliwego u- 
działu w zbrodni. 

Wbrew więc wczorajszym plotkom, 
zatrzymanego nie koniromtowano ani 
z p. Julją Hrymnkiewiczówną, ami z 
p. dyr. Koenigilem. 

.Niewątpliwy udzał aresztowanego 
w dokonanej zbrodni stwierdzono w 
tym wypadku na podstawie badań 
odcisków palców. 

Zbrodnią przy ulicy Foksal zaimte- 
resował się p. minister sprawiedliwo- 
ści Meysztowicz. 

Dziś prokurator Miller zreferuje 
p. ministrowi całą sprawę 


wskutek zanieczyszczenia wodociągów. 


Paryż, 28-11. Minister pracu, Loucher, 
odpowiadając wczoraj na interpelację 
w Izbie deputowanych oświadczył, że w 
Lyonie zanotowano urzędowo 1500 wy- 
padków tyfusu. lstotna łiczba chorych 
jest znacznie wyższa. Dotychczas zmar- 


ło 12 osób. 

Przyczyną epidemji jest zanieczy- 
szczenie wodociągów podczas ostatniej 
powodzi, która uszkodziła filtry i umoż- 
liwiła doplyw wody podskórnej, 


Odciski ręki na szyi ofiary 


zdradziły zbrodniczego męża. 


Z Łodzi donoszą: 

Ogromnie zmartwiony przyszedł na 
posterunek policji w Aleksandrowie 
(pod Łodzią) Jan Kaczmarczyk i zamel- 
dowal, że żona jego Katarzyna popeł- 
niła samobójstwo przez powieszenie. 

Do mieszkania Kaczmarczyka udali 
się wywiadowcy. Obejmzeli trupa. Rzu- 
cały się odrazu w oczu, wyraźne zupeł- 
nie ślady pięciu palców na szyi Kacz- 


| matczykowej. 


| stwierdziły, iż członkowie 


minologję polityczną na sposób polski, na- | 
wet mowy być nie może. Konserwatyści to | 


konserwatyści, liberałowie to liberałowie, 
Labour to Labour. Owszem, anglik naduży- 
wa do niemożliwości inicjałów, gdy wylicza 
na bilecie wizytowym swe godności, ale nie 
przenosi tego do języka politycznego. 
Zaraza nie 
chodu. Przyszła natomiast ze Wschodu. 


Niejeden z nas pamięta jeszcze dobrze, | 


jak to było przed wojną, jak roiło się w Ro- 


sji od esdekgw, eserów, kadetów, paździer- | 


tikowców, obnowleńców i in. Teraz zaś so- 


Sznurek był tak cienki, że było nie- 
ROOKIE AŻ ZOOTY ZE: E EA 
Kompromitacja 
SOWIECKIEJ MISJI HANDLOWEJ. 
28-11. Władze 


szwajcarskie 

sowieckiej 
misji handlowej, którą dopuszozono do 
Szwajcarji w celu umożliwienia Sowie- 
tom zakupów w przemyśle szwajcar- 
skim, zajmowali się szpiegostwem. 

W akcji tej brał osobiście udział kie- 
rowmik misji Bogrow i Zawacki, którzy 


Berlin, 


rzyszła tedy do Polski z Za- zbierali informacje o statnie przemysłu 
i w Szwajcarji. 


Wszyscy czlomikowie misji sowieckiej 
ohrzymali rozkaz nalychmiastowego o- 
puszczemia mmramit Szwajcarji, 


możliwością, aby mógł on utnzymać cię- 
zar człowieka. 

Nie ulegało wątpliwości, że nie jest 
to samobójstwo. 

Mąż domniemanej samobójczyni, wzię 
ty w krzyżowy ogień pytań, przyznał 
się, że zamordował swą żonę i dła zatar- 
cia śladów, na szyi trupa zacisnął sznu- 
rek. 

Powodem zbrodni była zazdrość. Zbro 
dmiarza osadzono w więzieniu. 


5 oficerów 
W ZDRUZGOTANYM SAMOCHODZIE 


Medjolan, 28-11. Na przejeździe kole- 
jowym koło Castelvetramo 
mochód wojskowej komisji inspelkcyj- 
nej pod koła padewsikiego pociągu po- 
Spiesznegm 

Samochód uległ zupelnemu zdruzgo- 
tamiu. Z pośród 5 oficerów, jadących sa- 
mochodem, trzej w straszliwy sposób 
zmasakrowani są zabici, dwaj zaś vule- 
gli cężkiemu poramiemiu. 


wpadł sa- 


naczelnik : 


m ZZ O E o E SS E 
ES n a e ZACZ a aaa a em 


Ze stacyj meieorołogicznych donoszą 
o nadchodzącej nowej burzy, która ma 
rozwimąć się do wielkiej sity 'w dmiv 
dzisiejszym, 


Południowe Włochy. 


Medjolan, 28-11. Straszna burza, sza- 
lejąca nad wybrzeżem Holamdji, Firan- 
cji i Amglji, przeniosła się wczoraj na 
południowe wybrzeża włoskie. 

Gwałtowne huragany, grzmoty i wez- 
branie fal morskich nawiedziło miamo- 
wicie część wybrzeża od Neapolu do 
Messyny oraz wybrzeże sycylijskie. 

Na przedmieściu Messymy wicher po- 
rwał liczne dachy i uniósł je. 

W kilku miejscowościach w prowin- 
cji Cosemca liczne domy zostały ciężko 
uszkodzone, W Cosenca miżej położome 
części miasta zostały zalane wodą. 

Fala morska przelawszy się przez wy 
brzeże, zalała kilka wiosek w zatoce 
neapolitańskiej, gdzie na wyspie rybac- 
kiej Czia fala dokonała olbrzymich spu- 
stoszeń. 

Ulica, wiodąca tuż nad morzem, zosta- 
ła zupelnie zerwana, 4 domy znikły z po 
wierzchni ziemi. 

Nad sycylijsktiem wyłbnzeżem dwa za- 
ładowane żelazem parowce zostały rzu 
cone na brzeg i rozbite. 


Helgoland zniszczony 


Hamburg, 28-11. Na wyspie niemiec 
kiej Helgoland morze podczas burzy 
pozrywało wielkie obszary wyspy na 
półnoć od kurkausn. 

Wybrzeża, utwierdzone kamiemiami i 
faszynami zostały zupełnie porozrywa- 
ne i uniesione przez morze, 

Łazienki, stojące rzędem nad wybrze- 
żem, zostały porwane przez wicher i po- 
niesione na pełne wody. 


Katowice 
ul 3 Maja 7. Telefon 1494 


Polsko - chrześcijański 
magazyn 


Zegarmistrzosko- 
Jubilerski. 


Zabił własną matkę 
TRAGICZNY ŻART CHŁOPAKA. 
Nowy Sącz, 28-11. 15-letni Markowicz 

podczas zabawy skierował 6 mm. flower 
żartem w stronę matki i pociągnął za 
cymgiel, 
Padł strzał. Ugodzona w serce Marko- 
wiczowa zmarła natychmiast 
GETS PZA CZES EMEA TERO CBO 
LEKARZ - DENTYSTA 


M. Bitny-Szlachta 


leczenie, plombowanie, zęby sztuczne 
Przyjmuje od 4 do 7 popł. 
Ul. Małachowskiego Nr. 16, II piętro 


w SOSNOWCU. 6932 
Laere © 4) 
* Lindbergh poluje 
Z SAMOLOTU. 


Z Eagle Pass (Texas) w Ameryce do 
noszą o przygodzie myśliwskiej słynne: 
go lotnika, pułkownika Charlesa Lind- 
bergha. Jadąc samolotem nad posiadło 
ścią Mamguma, zauważył szybko bieg- 
nącą antylopę, za którą puścił się w po- 
goń, przyczem przebył 20 mił i w pew- 
nym momencie celnym strzałem ją ubil 


grom i amerykański romach twórczej pracy w Poman. © 


- KURIEK ZACHODNI CZWAREK”20 TETOPRAA "1928 FON. 


Wrażenia z wycieczki dziennikarskiej na terenach Powszechnej Wystawy Krajowej. 


Po ośmiu miesiącach wytężonej i punk- 

tualnie według nakreślonego z góry 
rrogramu wykonanej pracy przygoto- 
wawczej Rada Główna P. W. K. zapro- 
siła dziennikarzy z Całej Polski do Po- 
znania, by zobaczyli i dali świadectwo 
prawdzie. Spełniając ten miły obowią- 
zek, szuka się z wielkim trudem odpo- 
wiednich słów uznania dla znakemitego 
dorobku pracy, jakiej dotąd Połska nie 
widziała, dla świetnego rozmachu budo- 
wniczych wielkiego dzieła, które posta- 
wi Polskę w opinji własnej i całego 
świata na wyżynie dotąd nieprzystępnej 
dła nas. 

Wyraźniej od słów i zwrotów przemó- 
wią o tym wysiłku cyfry, obrazujące 
pracę twórców PWK. na terenie, gdzie 
do niedawna widziało się puste i nieró- 


1 


ljony ludzi przewiną się przez Wysta- 
wę, a po jej ukończeniu zostanie goto- 
wa dzielnica Poznania, który wchłonie 
budowle Wystawy i przejmie na swój 
różnorodny użytek. Wszystko tu prze- 
myślano bowiem celowo i praktycznie, 
bez oglądamia się na rozmiary kosztów 
a w zakresie możliwości najtaniej, soli- 
dnie, w najlepszym gatunku i stylu. 

Cały teren PWK. obejmuje prze- 
strzeń 600,000 m. kw. Dla zrównania 
tego terenu przeniesiono około 150,000 
m. sześć. ziemi. Pod ziemią położono 
15,000 m. kabla, 11,000 rur kanalizaeyj- 
nych. Teren Wystawy jest już w 80 pr. 
zabudowany. 
nych gmachów i pawilonów wynosi do- 
tąd 136,600 m. kw., a w tem połowę gma- 
chów wykonano w żełbełonie i w cegle 
Na budowle zużyto 10 miljonów sztuk 
cegły, 20 wagonów żelaza, 3850 m. kw. 
drzewa, 1950 m. sześć. wapna, 4000 m. 
sześć. żwiru i około 250 wagonów żużla. 
Do tego dochodzi niezwykły wysiłek a- 
dministracji miejskiej, która wykonała 
kilka kilometrów dróg asfaltowych i po- 
konala zadania. jakie normalnie byłyby 
ukończone w 10 latach. a nadto wysiłek 
władz kolejowych, które przystąpiły do 
przebudowy dworca głównego i budowy 
nowego na cele wystawowe. 

Organizację Wystawy przeprowadza 
pod okiem Rady Głównej i dyrekcji a- 
dministracja, zatrudniająca obecnie o- 
koło 150 pracowników. Na rzecz Wy- 
stawy pracują nadto w całej Polsce po- 
wstałe komitety wojewódzkie, a ponad- 
to delegatury w Warszawie i w najwa- 
żmiejszych centrach przemysłu i rolnie- 
twa. 

Budżet Wystawy wynosi 15 miljonów 
złotych. Wielką część kosztów Wysta- 
wy przejął wielki przemysł i rolnictwo. 
Ponadto Polonja amerykańska z wła- 
snego popędu zadeklarowała 25,000 do- 
łarów, za które buduje się wspaniały 
pawilon na pomieszczenie eksponatów 
naszego wychodźtwa. 

Przy tym wysiłku z dnia na dzień roś- 
nie wiełkie dzieło, które musi uwień- 
czyć wspaniały rezultat. Oblicza się, że 
Wystawę zwiedzi najmniej 5 miljony o- 
sób. Samych kongresów, zjazdów w 
czasie trwania Wystawy zgłoszono do- 
tąd 200, w tem ogólno-słowiański zjazd 
śpiewaków. Organizują się wycieczki 
z całej Polski, wycieczki włościańskie, 
szkolne i t. d. O wycieczkach trzeba 
zawczasu pomyśleć, bo będzie co zwie- 
dzać, gdy na Wystawie zgromadzą się 
pokazy wszystkich gałęzi przemysłu i 
wytwórczości polskiej. A jak żmudne 
będzie zwiedzanie Wystawy, niech obja- 
śni fakt, że trzeba 4 i pół godzin na zwy- 
czajny spacer przez wszystkie tereny 
i pawilony Wystawy. Gdy tereny te i 
pawilony zapełni Wystawa, na grunto- 
wne jej obejrzenie nawet tydzień nie 
wystarczy. 

Celem ułatwienia pobytu w Poznaniu 
rw czasie trwania Wystawy olbrzymim 
ftzeszom gości zawczasu przygotowuje 
się cały aparat. Buduje się liczne re- 
stauracje, w tem jedną na 15000 osób, 
cukiernie i mleczarnie, a podaż artyku- 
ów żywnościowych będzie tak uregulo- 
wana, że ceny zostaną utrzymane na nor 
malnym poziomie. 

Nad przygotowaniem 25000 kwater 
dziennie, pracuje już od lipca br. biuro 
twaterunkowe. Poza kwaterami w 
mieszkaniach prywatnych, w hotelach, 
Szkołach, koszarach i t. p. buduje się 
lotel wystawaewy, największy w Polsce, 
ta 606 lóżek. 


Powierzchnia zabudowa- : 
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Ideowe znaczenie Wystawy da się u- 
jąć w słowach dyr. Wachowiaka, który 
na konierencji dziennikarskiej oświad- 
czył: 

— PWK. ma być publicznem świadec- 
twem zdolności organizacyjnych nasze- 
go Narodu. Do tego potrzeba, aby 
wszystkie czynniki powołane do stwo- 
rzenia Wystawy umiały z siebie wy- 
krzesać zbiorową wolę. Narodowi na- 
szemu nie brak zdolności i talentów, ale 
brak nam często cnót zwykłych: aku- 
ratności, rzetelności, punktualności w 
spełnianiu wziętych na siebie obowiąz- 
ków. Wierzę, że 10 lat pracy w wolnej 
Qjczyźnie i w tym względzie naprawi- 
ło wiele z naszych dawnych wad histo- 
rycznych. Wierzę, że tego _ dowiedzie 


> ; PWK, a eel wart naprawdę najwyższe- 
wne pola, gdzie w roku przyszłym mi- ; 


go wysiłku. Idzie przecież o to, aby po- 


Społeczeństwo ak 


| kazać, jak Polska pracuje i postępuje 


jako czynnik równowagi i pokoju w za- 
chodniej Europie. Rząd Rzeczypospoli- 
tej de udania się pierwszej w wolnej 
Polsce PWK przykłada wagę ogromną. 
Już dziś można stwierdzić, że Wystawa 
wpłynie na bilans płatniczy, już dziś nie 
ulega watpliwości, że podniesie ona kon- 
sum wewnętrzny, spotęguje produkcję, 
wzmoże eksport. A ponadto ma ona prze- 
cież cel ideowy: na zewnątrz propagan- 
dy dla Polski, na wewnątrz scemento- 


i wania wszystkich ziem polskich, które 


zbiorowym pokazem swej wytwórczości 
dowioedą, że Polska może być krajem 
samowystarczalnym, że Polska tworzy 
pod względem kulturalnym, gospodar- 
czym i politycznym jedną nierozerwał- 
ną po wszystkie czasy całość. 

T. O. 


Jak żyje 40.000 akademików? 


Społeczeństwo akademickie w Pol 
sce urosło już do cyfry, przekracza- 
jacej 40.000 osób, studjujących na 12 
wyższych uczelniach państwowych i 
4 niepaństwowych. 

W ostatnim roku akademickim stu 


e djowało na wyższych uczelniach oko 


ło 30.000 mężczyzn i 10.000 kobiet (w 
r. 1918 studjujących było: przeszło 
15.000 mężczyzn i 2.500 kobiet). Pod 
względem wyznaniowym między stu 
djującymi jest około 32.000 wyzna- 
nia chrześcjańskiego, około 8.000 wy 
znania mojżeszowego i przeszło 200 o 
sób innych wyznań, co procentowo 
wynosi — 80 i 20 proc. Interesująco 
wygląda statystyka naszego społe- 
czeństwa akademickiego pod wzglę- 
dem przedmiotu studjów. I tak: na 
pierwszem miejscu stoi filozolja z jej 
różnemi specjalnościami, która gro- 
madzi aż około 14.000 studjujących: 
dalej prawo, które w ogólnej liczbie 
grupuje przeszło 9.000 akademików; 
na mastępnem miejscu stoi medycyna 
—około 4.000 słuchaczy; mechanika 
i elektromechanika około 1.800 stu- 
djujących; komunikacja i inżynie- 
rja — 1700, nauki handlowe około 
1.700; najmniej zwolenników ma 
miernictwo — 166 słuchaczy, sztuki 
piękne przeszło 500, dentystylka prze- 
szło 400. 

Jak żyje i pracuje ta falanga mło- 
dych ludzi? 

Blisko 4.000 studentów mieszka w 
domach akademickich, wybudowa- 


nych przeważmie własnemi środkami | 
których wartość przekracza 12 milj. | 


zł. 1.000 studentów korzysta ze sty- 
pendjów akademickich zwrotnych, 
których liczba wzrasta rokrocznie o 
50. Około 7.000 akademików korzy- 
sta z własnych jadłodajni; okolo 


| 
| 
i 


$ 
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8.000 studjujących znajdzie doralną 
pomoc w postaci długoterminowych 
pożyczek; ponad 1.500 młodzieży spę 
dzić może za b. niską opłaią wakacje 
w mitem środowisku kolegów nad 
morzem, w lasach wileńskich, czy też 
w górach. Studenckie Kasy chorych, 
samatorjum dla gruźliczych w Zako- 
panem i Mikuliczymie roztaczają o- 
piekę nad zdrowiem fizycznem mło- 
dzieży, własne zakłady przemysłowo 
handlowe (drukarnie, sklepy, war- 
sztaty) dają dochód na potrzeby cdo- 
raźnej pomocy. Świeżo wykończony 
kosztem ponad 500.000 zł. wielki sta- 
djon sportowy Akademickiego Związ 
ku sportowego dopełnia pracę społe- 
czeństwa akademickiego w Polsce je 
śli chodzi o szerzenie kultu zdrowia 
i tężyzny. 

Młodzież, pozbawiona pomocy ro- 
dziny, a niekorzysiająca z uprawnień 
stypendjalnych, lub otrzymująca czę 
sto bardzo niedostateczne stypendja, 


musi szukać zarobków podczas stu- | 


djów. Do sekcji pośrednictwa pracy 
zgłasza się około 5.000 studentów, z 
których około 60 proc. otrzymuje pra 
cę. Akademik naogół niechętnie jest 
widziany w handlu i przemyśle, to 
też najczęściej musi zarobkować ko- 
repetycjami i imać się zajęć doryw- 
czych. 

Tyle co do własnej samopomocy a- 
kademickiej. Wydatki państwa w tej 
dziedzinie wynoszą rocznie przeszło 
50 milj. zł. W tem około miljona sta- 
nowią stypendja i zasiłki, przeszło 
pół milj. idzie na budowle; wreszcie 
przeszło 21 milj. pochłania uposaże- 
nie personelu wykładowców i prze- 
szło 700.000 wydatki rzeczowe: 

Wi Br 


Wystawa znachorstwa w Budapeszeie 


Lecznictwo w zwierciadle przesądów. 


Przesądy są stare, jak świat, 
najsilniej chwyta się człowiek prze- 
sądów, gdy spada na niego nieszczę- 
Scie. Dlatego też tak trudno wyko- 
rzenić przedewszystkiem te przesądy 
które związame są z leczeniem cho- 
rób — przesądy znachorstwa. 

Im to właśnie i ich dziejom poświę 
cona została wystawa, otwarła osta- 
tnio w Budapeszcie, jedyny w swoim 
rodzaju, miezmiernie interesujący 
zbiór wszelkich przedmiotów związa- 
nych ze znachorstwem 

Jakże to wygląda? 

Ściany sal ozdobione są portretami 
słynnych lekarzy - cudzoziemców: 
Kussmaula. Kapostka, Wirchowa, któ 
rzy z wiedzą medyczną. łączyli zna- 
jomość tajnych prakivk. I 

W rogu sali zwraca uwagę niezwy- 
kła postać. Jest to wysoki mężczyzna. 
Na twarzy ma zieloną maskę. przez 
której otwór wystaje cygaro, brzuch 
ma obłozony łalerzami, a za sznurek 
ciągnie wózek, pełen rozżarzonych 
cegieł. Dłonie obwieszone amuletami. 
Tak wyglądał w 16-ym wieku czło- 


ale 3 


R A PO TE O 


wiek, który chciał się ustrzec cho- 
lery. 

Gdzieindziej znowu pokazano na 
manekinach jak wyrywano zęby w 
Średniowieczu. Dalej druga lista cho 
rób i niezawodnych środków przeciw 
tym chorobom. A więc: 

Na ból krzyża—smarować mydłem 
sotowanmem w winie. 

Na obfity pokarm dla matki — pić 


sok, wygołowanego w winie słarego į 


kapelusza. 

Przeciwko ukaszeniu psa — posy- 
pywać ranę spaloną szerścią psa, al- 
bo pić szerść psa w herbacie. 

Przeciw robakom — połykać pro- 
szek z suszonych robaków. 

Przeciw kaszłowi — pić naftę. 

Przeciw chorobom wątroby — zjeść 
zupę z pokrzyw. 


Przeciw duszności — tłuc jajka na 
piersi, 

Przeciw blednicy — nosić na szyi 
złoty pierścień. 

Przeciw bólom ucha — wkładać 


czosnek do uszu. 
Tego rodzaju recepty, nie należą, ie 


ki 


Bi 


dnak wyłącznie do przeszłości. 


W oddzielnej witrynie wystawy 
mieści się cały szereg autentycznych 
recept, które przynoszą aa 
bynajmniej nie w średniowieczu, ale 
teraz, w wieku 20-tym. 

A więc: 

Za parę groszy tluszczu szczurzege 
przeciwko bółowi gardła“, a co dzi- 
wniejsze, inny pacjent żądał „Za dwa 
grajcary wydzielin djabła“. 

Specjalną witrynę poświęcono na 
wystawie sztuce szkodzenia bliźnim 
zapomocą czarów. 

Najbardziej znanym środkiem na 
rzucenie np. choroby ma bliźniego, 
są kości różnych zwierząt. 

Wysława w Budapeszcie łączy w 
sobie wiele humoru z groteską tragi- 
CZNA. 

Ciemny świat przesądów odbija 
się w miej wiernie, jak w zwiercia-. 
dle. 


„Walka 
w rodzinie soejalistycznaj 


O DOM ZWIĄZKOWY PRZY . 
LESZNIE ć 


Jednym z głównych terenów wal- 

ki między dwoma odłamami PPS. w 
Warszawie są związki zawodowe. 
Szczególniej ostry bój rozegra się nie 
wąłpliwie w najbliższej przyszłości 
o siedzibę mełalowców przy ul. Le- 
szno nr 55. Zarząd główny tego zwią- 
zku opowiedział się za C. K. W, je- 
dnakże warszawskie oddziały związ- 
ku są przeważnie w rękach „fraków“ 
Ponieważ wałka ła łączy się ze spra- 
wą posiadania domu, w którym mieś 
ci się związek, żadna ze stron nie. 
chce zrezygnować z wygranej. 
_ Narazie atakuje „frakcja“. Urządzi 
ła ona przed kilku dniami własne ze 
branie w domu, którego gospodarzem 
jest formalnie PPS. Na zebraniu tem 
doszło do zdarzenia, które narazie nie 
pociągnęło żadnych skutków, ale nie 
wątpliwie będzie je miało w przyszło 
ści. Zebrani „fracy” spostrzegli w pe 
wnywm momencie, że są śród nich dwaj 
„obey“. Gdy wzięto ich na spytki je- 
den z nich przyznał się, że jest „ko- 
mendantem bojówki PPS“, która zgro 
madzona jest w innym pokoju dla e- 
wentualnej obrony przed „frakami”. 
Zeznanie to spisano podobno protokó 
Jarnie z podpisem owego „komendan 
ta” i będzie ono niewątpliwie wyko 
rzystame w dalszej walee. 


MES 


rotest studentòw 


: PRZECIWKO TEROROWI NA 
WIECU. 


W Poznaniu odbył się ogólno - a- 
kademicki wiec, poświecony zajściom 
z powodu odczytu posła Sławka. Na 
wiecu, w którym wzięło udział kilka 
tysiecy situdeniów, uchwalono rezo- 
lucję, kióra stwierdza, że: członiko- 
wie Strzelca dopuścili się gwałtu na 
akademikach, usuwając ich terorem, 
przy użyciu rewolwerów, z sali; kry 
tykuje postępowanie policji, wresz- 
cie wyraża oburzenie z powodu za- 
chowania się prof. Jakubowskiego, 
prezesa Strzelca, który kopnął studen 
ta. Młodzież zwróciła się do władz a- 
kademickich, by wyciągnęły z tego 
konsekwencje, jak również z faktu 
wystąpienia  dzackana lekarskiego 
prof. Różyckiego, który podczas wy- 
stąpienie na wiecu siudenta-narodow 
ca, groził represjami podczas egza- 
minów. 

OEE EL Z T 


W Polsce niewolno wyswietla 
FILMU O MISS CAVELL.. 


Biuro fihnowe przy Ministerstwie 
spraw zagramicznych zabroniło kine- 
matografom polskim wystawiania an 
gielskiego filmu p. t. „O świcie”, bo- 
haterką którego jest sanitarjuszka an 
sielska, miss Cavell, oskarżona pod- 
czas wojny niesłusznie o szpiegostwo, 
skazana niesprawiedliwie wyrokiem 
sądu wojennego niemieckiego na 
śmierć i następnie rozstrzelana. Zakaz 
Ministerstwa sapowodowamy był chę- 
cią miewprowadzania.. zadrażnień 
do siosunków międzynarodowych. 
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TEATR POLSKI W KATOWICACH. 


„MANON“ 


opera w 4-ch aktach (5 obrazów) ` 
Jules Massenetta. 

„Manon“ jest jednem z udatmiej- 
szych przedstawień operowych tego 
sezonu. Prawdopodobnie stanie się ta 
opera najulubieńszem widowiskiem 
miłośników muzyki operowej. Ma po 
iemu wszystkie warunki. 

Lekka muzyka, miejscami trochę 
sentymentalna, ale miejscami dowci- 
pna, wesoła i swawolna dodaje utwo- 
“owi nieprzepartego uroku. 

Akcja urozmaicona, postacie wyra 
znie nakreślone, zcharakteryzowane 
umiejętnie i forma przeprowadzona 
po mistrzowsku z typowem rasowem 
galijskiem „esprit“ przyczynia się do 
lego, że „Manon” nigdy nie nuży; słu 
cha się jej w każdem miejscu z całą 
uwagą i z najwidoczniejszem zado- 
woleniem. 


pak Lana: MOJĄ 


p 


Po momentach brycznych następu- 


ją napiecia dramatyczne lub — kie 


dvindziej — sceny żartobliwe i komi | 


czne; tak, że całość nigdy nie jest 
jednostajna, nigdy. nie przytlacza 
swym ciężarem, tak typowym dla wię 
kszości oper niemieckich lub pisa- 
nych przez kompozytorów orjentują 
cych się pdł. germańskiej estetyki. 
„Manon“ jest jeszcze jaskrawszym 


i 
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przykładem typowej francuskiej ope | 


vy, niż „Faust, mimo, że nie posiada 
baletów, tak charaktervstycznych dla 
opery francuskiej. 

Dobrze. że opera katowicka wcieli- 
la ię tak typową reprezentanike fram 
cuskiej sztuki operowej w swój reper 
tuar. Można bowiem pokusić się o po 
prowadzenie pouczających porównań 
między operą włoską, a francuską II 
połowy zeszłego stulecia: z jednej 
strony posławmy np. „Trubadura 
lub „Ajdę”, z drugiej „Manon“ lub 
„Wausta”. 

Porówanywu jąc „Manon“ czy „Fau- 
sta z „„kannhiiuseremy poznamy ja- 
kie Światy dzielą esteiykę galijską 
od germańskiej. 

Pod względem wokalnego opraco- 
wania można „Manon“ postawić nug- 
dzy dzieła wymagające od śpiewaka 
najwyższego mistrzowstwa. Utwór 
jest przystępny dla słuchacza. ale nie 
dla śpiewaka. 

„Manonż jest kamienieme probier- 
czym dla wykonawców. Zaśpiewa ją 
wprawdzie i taki, który nie przerasta 
niczemi szarzyzny codzienności arty- 
stycznej: ale w żadnej operze nie 
stwierdza się różnicy dobrego i gorsze 
go śpiewaka z taką latwością. jak wła 
śnie w Manon”. 

Bodaj czy nie większe pole do po- 
pisu ma kapeimistrz. Te wszystkie 
miekkie miejsca, te czarujące przej- 
ścia, te wymowne pianissina — wszy 
siko trzeba opanować i wydobyć. Że 
dyr. Milan Zuna koncertował podczas 
przedstawienia „Manon“ i że właśnie 
jemu zawdzieczamy większość wzru- 
szeń, o tem nie potrzebujemy pisać: 
wiemy dobrze, jak wytrawnym i głę- 
bokim artystą jest dyrektor opery ka 
towickiej. 

Parije śpiewacze były obsadzone 
naogół korzystnie. Najlepsze wraże- 
nie pozostawił bezwątpienia p. Ste- 
łan Romanowski jako gwardzista 
Lescaut, kuzyn Manon. Śpiewak ten 
rozporządza bogatą paletą środków 
artystycznych, jest bajecznym akto- 
rem; stworzył wspaniałą postać. 

Para bohaterów, Manon i Kawaler 
de Grieux (p. Al. Lubicz i p. M. Tar- 
nawski) niedorównywała wprawdzie 
maeśtrji Romanowskiego, ale obydwo 
je trzymali się dzielnie w swoich ro- 
lach, tak że niepodobna mieć do nich 
pretensji. 

Ojca de Grieux odtwarzał z umia- 
rem i rutyną p. Adam Mazanek. 

Nadzieje, jakie wzbudził swemi 
pierwszemi występami młody arty- 
sta, p. Kaz. Peteaki, potwierdził swem 
wystąpieniem raz jeszcze: głos prze- 
piękny, warunki jaknajlepsze, talent 
Śpiewaczy i aktorski powinny przy 
pomyślnym i harmonijnym rozwoju 
wydać owoce piękne i zadecydować 
o karjerze młodego śpiewaka. 

"W mniejszych rołach wystąpili z 
powodzeniem p. Marja Lewicka i p. 
Bol. Remin. 

Chóry opracowane znakomicie, re 
żyserja staranna (p. |. Stępniowski) 
dekoracje i kostiumy piękne. 


F. Sachse 
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<KURJEE ZACHODNI” Czwartek 29 Fstopadła TYCE roxu. 


Kres samom 


Niejednokrotnie przytaczaliśmy | 
różne fakty z dziedziny gospodarki 
Magistratu dąbrowskiego, świadczące 
wymowmnie o samowoli socjalistów i 
ignorowamiu obowiązujących prze- 
pisów, nie mówiąc już o szastaniu 
groszem publicznem na cele partyj- 
ne. mimo ciężkiej sytuacji finanso- | 
wej miasta, spowodowanej niedo- | 
łężną gospodarką socjalistów. 

Otóż na skutek energicznej imier- 
wencji w tej sprawie nowego klubu 
radzieckiego B. B. w dniu wczoraj- 
szym przybył do Magistratu w Dą- 
browie komisja wojewódzka z radcą 


KALENDARZYK. 


=| Jutro Andrzeja Ap. 


9 Wsch, słońca 7 m, 18 


CZAKRTEŃ jeah A m 56 


Kinoleadiry w Sosnowcu 


grają dzisiaj: 


Dziś Saturnina M. 


» 


Kino „Zagłębie“ — „Szpiedzy“. 
Kino „Sfinks“ — Blaski i 


życia kurtyzany. 


nędza 


Program radłowy 


CZWARTEK 29 LISTOPADA 
KATOWICE. 


11.56 — Transmisja sygnalu czasu komuni- 
katu lotniczo-meieorologicznego z War 
szawy. 

12.05 — Transmisja z Warszawy. Audycja 
organizowana staraniem Min..W. R. i O. 
P. p. t. „Piosenka polska z okresu Walk 
o niepodległość narodu“ w wykonaniu 
zespolu „Placówka Żywego Slowa“. 

12.50 — Transmisja z Filharmonji Warszaw- 
skiej koncertu dla mlodzieży szkolnej. 

15.45 — Komunikaty Polskiego Związku Žrze- 
szeń Gospodarczych Woj. Śląskiego. 

16.00 — Koncert z płyt gramofonowych. 

1740 — Skrzynka pocztowa. 

17.55 — Transmisja z Krakowa. Odczyt p. t. 
„Dramat dziejowy nocy listopadowej — 


Wygł, gen. dr. M. Kukiel, Doc. U. J. 

18.00 — Transmisja audveji literackiej z 
Wilna. 

19.00 — Rozmaitości. 

19.50 — Odczyt z cyklu sporiowego: „Przed 
zimą — O wycieczkach i niedzielnych 
wyprawach w góry“ — wygl. dr. Kazi- 


mierz Załuski. 
19.56 — Sygnał czasu. : 
20.00 — Komunikat rolniczy z Warszawy. 


20.05 — Odezyt p. t. „Powstanie listopado- 
we“ — wygl. p. Roman Sumowski. 
20.50 — Transmisja koncertu wieczornego z 


Warszawy. | 
22.00 — Transmisja komunikatu lotuiczo-me 
teorologicznego i PAŁ. z Warszawy 

22,50 — Transmisja muzyki tanecznej. 


X BANKIET POZEGNAŁNY. W ub. so- 
botę w salach Stowarzyszenia techni- 
ków w Sosnowcu odbył się bankiet po- 
żegmalny na cześć inspektora pracy p. 
inż. Gallota. W bankiecie tym wzięli u- 
dział starostowie powiatów Będzińsikie- 
go i Zawierciańskiego, przedstawiciele 
przemysłu, posłowie Zagłębia Dabr., 
przedstawiciele samorządów, Świata le- 
karskiego, robotniczych związków zawo 
dowych oraz grono przyjaciół. Jak w 


1 mowie swej zaznaczył dr. A. Likiernik, 


p. insp. Gallot w ciągu 9-ciu lat sprawo- 
wał swój urząd w Zaglębin Dąbwow- 
skiem z wielikiem zrozumieniem miej- ' 
scowych warunków, zawsze potnafił u- 
zgodnić interesy przemysłu i klasy ro- 
botmiczej, nmiał łagodzić spory i zaże- 
gmywać konflikty, a że zawsze cieszył 
się nzmaniem swych władz przełożo- 
mych, dowodzą delegacje, jakie otrzy- 
mywał z Ministerstwa pracy i opieki 
społecznej do łagodzenia konfliktów w 


przemyśle na G. Śląsku, w Żyrardowie, ' 


w Sierszy itd. Jak wiadomo, p. inż Gal- 
lot pelni obecnie zaszczytny urząd ko- 
misamza demobilizacyjnego i inspektora 
okręgowego na G. Śląsku. 

x Z KOMITETU  SAMOWYSTAR- 
CZALNOŚCI GOSPODARCZEJ. W 
piątek, dnia 50 b. m. o godz. 7 wiecz. od 
bedzie się w Dąbrowie w lokala „„Ognis 
ka“ zebranie miedzyorgamizacyjnego ko 
biecego komitetu samowystarezalmości 
gospodarczej. Interesujące się akcją ko- 
mitetu przedstawicielki i członkinie or- 
gamizacyj kobiecych proszone są o punk 
walne przybycie. 


| 


| 
| 


a L 


| Zk a ZJ 


i potentatów mapistrackich 


Lustracja komisji wojewódzkiej. 


Serednickim na czele, celem przepro- 
wadzenia lustracji w Magistracie oraz 
zbadania ksiąg i dowodów. 

Na wstępie zakomunikowano za- 
rządowi, iż jakiekolwiek uchwały 


Rady miejskiej nie mogą być realizo- . 


wane przed zatwierdzeniem ich przez 
władze nadzorcze, poczem przystą- 
piono do badania ksiąg i dowodów i 
zaraz na wstępie ujawniono szereg 
niedokładności, 

Jest rzeczą wysoce prawdopodo- 
bną, iż w związku z tem nastąpi za- 
wieszenie w czynnościach Magistratu. 


Gai EUF TE MERET 


agłębia. 


Teair w Katowicach. 
REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO. 


Czwartek dnia 29 bm. Rewja warszaw- 
ska „Daj Gazu“ o godz. 10.30. 

Piątek. — „Aida“ (występ Zawadzkiej). 

Sobota. — .„Wyzwolenie". 

Sobota 1 bm „Zygmunt August" dla mlo- 
dzieży szkolnej o godz. 5.50. 

Niedziela 2 bm. „Potęga reklamy” pop. -o 
godz. 5.30. 

Niedzieła 2 bm. „Manon“ wieczór 


X KONKURS NA PROJEKT POMNI- 
KA PRACY. Śląski urząd wojewódzki 
postanowił umieścić w pawiłlomie śląskim 
na Powszechnej Wystawie Krajowej w 
Poznaniu pommik pracy. Po wystawie 


„pomnik tem umieszczony będzie w głów- 


nej klatce schodowej nowego gmachu 
Sejmu i woj. Śląskiego w Katowich, U- 
rząd wojewódzki rozpisał komkurs na 
projekt tego pomnika. Za najlepsze pro- 
jekty sąd konkursowy rozdzieli trzy na- 
grody. Pierwsza 5000 zł, druga 5000 i 
trzecia 2000 zl. Projekty nagrodzone sta 
ją się własnością śląskiego urzedu woje- 
wódzkiego. Według warunków pomnik 


, wraz z cokolem nie bedzie przekraczał 


= 


5i pół metra wysokości. Przy figural- 
nem ujęciu pomnika projektodawcy win 
ni się ograniczyć tylko do figuralnego 
wymiaru normalnego lub nie wiele więk 
szego od normalnego. Pomnik będzie od 
lany w bronzie. Projekty odłane w gip- 
sie w skali 1 do 5 mają być nadesłane 
do śląskiego urzędu wojewódzkiego 


(Muzeum Sląskie) do dnia 15 stycznia 
1929 m. 
X MAŁŻEŃSTWA  STAROZAKON- 


NYCH. Przepisy rosyjskie wprowadziły 
dla żydów ograniczenie, oddając prowa- 
dzenie aktów stanu cywiłnego w ręce 
policji, Rabin, udzielający slubu, nie 
jest jedmocześnie uazędmikiem stanu cy 
widnego i nie nadaje przez sporządzenie 
aktu małżeńskiemu związkowi 
prawnej. Ludność żydowska musi sie 
zawsze stawić w dwóch miejscach: raz 
u rabina, a drugi w komisarjacie poli- 
cji. Duży odsetek małżeństw  żydow- 
skich nie posiada aktów formalnych i 
z punktu widzenia prawa uchodzi za nie 
legalne, choć zawarte zgadnie z kanonicz 
nemi przepisami żydowskiemi. Władze 
centralne zastanawiają się nad unormo- 
wamiem tej kwestji. 

X PRZYGOTOWANIA DO WYSTAWY 
RUCHOMEJ. W piątek, dnia 50 b. m. o 
godz. 7 wiecz. w gmachu starostwa od- 
będzie się posiedzenie przezydjum ko- 


formy * 


mitetu wystawy ruchomej prób i wzo- į 


rów przemysłu krajowego w miastach 
Za.glębia. 


X ZGŁASZANIE DOWODÓW REJE- 
STRACYJNYCH. Wydane przez wla- 
dze wojewódzkie dowody rejestracyjne 
posiadaczora wszelkiego rodzaju pojaz- 
dów mechamicznych muszą być bez- 
względnie zgłaszane w starostwie, przy 
czem mie stosujący się do powyższego 
zarządzenia będą pociągami do odpowie 
dzialności karnej, a lotne komisje będa 
systematycznie sprawdzały na drogach, 
czy wspomniane dowody zostały zgłoszo 
ne w starostwie. 
x PROTEST PPS. W DĄBROWIE. So- 
cjaliści w Dąbrowie wnieśli do głównej 
komisji wyborczej protest przeciwiko 
rzekomym nieformalnościom i uchybie- 
niom przy wyborach do Rady miejskiej, 
które to mietormalności miały jakoby 
wpływ na wynik wyborów. Jest to zwy- 
kly wybieg socjalistów, mający na celu 
odwleczewie na pewien czas ukonstytuo- 
wania sie nowej Rady miejskiej 
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Z fziałalności Doma ind 
NA SATURNIE. 

Dom ludowy na Saturnie powstal dzię 
ki energji jednostek, które widziały po- 
trzebę dania więcej kulturalnych roz- 
rywek miejscowej mlodzieży, jak rów: 
nież dzięki T-wu „Saturn“, które na ten 
cel odstąpiło lokal i światło bezpłatnie. 
Z bezpłatnych takich pomieszczeń, oad- 
stąpiomych przez wspomniane Towarzy- 
stwo korzysta rówmieź cały szereg owr- 
gamizacyj, jak Narodowa Organizacja 
Kobiet, l-wo gimnastyczno - sportowe 
F„Sokół', harcerze itd. 

Dom ludowy posiada obecnie 220 
członków opłacających składki, bibljo- 


tekę w ilości zgórą 2500 dziel, radjo. 
przybory lekkoatletyczne itd. Oprócz 


tego został zorgamizowany chór pod ba- 
tutą p. Józefa Dutkiewicza, który w 
krótkim czasie będzie mógł wystąpić na 
widownię oraz sekcję sceniczną. 

W sklad obecnego zarządu Domu hp 
dowego wchodzą pp.: Czapla Jan prezes 
Wosiński Piotr wiceprezes, Żurek Jan 
skarbnik, Maciejczyk Wiktor sekretarz. 
w komisji dochodów niestałych p. Jan 
Pasajta, w sekcji bibdjotecznej p. Wo- 
giński Piotr, w sekcji odczytowej p 
Wierzba Stanisław. 

W najbliższym tygodmiu zostanie sta- 
raniem Domu ludowego zorganizowany 
caly cykl ciekawych odczytów bezpłat: 
mych dla człomków tej pożytecznej in- 
stytucji. 


godziną 5 — 6 rano padał w Sosnowcu 
pierwszy śnieg. Wskutek rozmokłiej zie- 
mi śnieg momentalnie topniał. Popołud- 
niu zaś w ciągu kilku minut padał grad 


X UROCZYSTOŚĆ SOKOŁA. W dniu 
5 grudnia rb. o godz. 7 wieczorem w sali 
na górze Zamkowej w Będzinie odbędzie 
się uroczystość wwęczenia gniazdu „Bę- 
dam“ przez zarząd Okręgu Sokoła na- 
grody za zwycięstwo w zawodach okrę: 
gowych Sokoła. 


X ZEBRANIE KOMITETU L. O. P.ì 
P. W CZELADZI. Na zebramiu koła L. 
O. P. i P. w Czeladzi postanowiono 
istniejące do tej pory dwa koła na Sa- 
turmie i w Czeladzi połączyć, koło to bę 
dzie miało siedzibę swoją w Czeladzi. 
Skład nowego zarządy będzie następu- 
jący: pp. M. Ferdymandzki (prezes), J. 
Pachlewski (zastępca), P. Nowakowski 
(skarbnik), M. Kuciński (sekretarz), dr. 
Marczyński i Sumiński, członkowie za- 
rządu. Do komisji rewizyjnej powoła- 
no pp. I. Frąckiewicza, W. Rączaszkową 
i ks. Dudka. 


X SZTAB OCHOTNICZEJ STRAŻY 
POŻARNEJ W CZELADZI zawiadam a 
swych członków, że w nadchodząca nie- 
dziele dm, 2 grudnia r. b. o godzinie 2 
popołudniu odbędzie się zebranie mie- 
sięczne, na którem zostaną wygłoszone 
referaty z taktyki poźarniczej oraz spra 
wozdamie z działalności sztabu za dwu 
miesięczny okres czasu. 


X ODCZYT D-RA A. PIWOWARA 
W dniu 29 listopada b. r. w sali dyrek- 
cji P. K. P. w Katowicach o godz. 20 od- 
będzie się staraniem katowickiego Kola 
Stow. imżymierów i techników odczyt dr. 
A. Piwowara, pod tytułem „Z wyprawy 
na mową Ziemię”, Udział pań — pożą- 
dany. 

X SUBWENCJA. Na pokrycie wydat- 
ków, związanych ze zjazdem P. O. W. i 
legjonistów w Zagłębiu zarząd. miejski 
w Będzinie udzielił subwencji, w wyso- 


| kości 200 zł. 


| wystawa obrazów i rzeźby 
W KATOWICACH. 


śląskie Towarzystwo wystaw i propa 
„andy gospodarczej, które jest inicjato- 
D A T A 8 Ara 
tem wystawy obrazów i rzeźby artystów 
glaskich, krakowskich, Zagłębia Da- 
„rowskiego i Podhała, czyni gorączkowe 
>rzygobowamia do mającego mastąpić w 
dniu 45 grudnia b. r. otwarcia wystawy. 
Niemal codzień napływają liczne nowe 
„głoszenia (prac, tak, iż już dziś można 
zwwić nadzieję, że wystawa pod każdym 
względem zadowolni najwybredniejsze 
wymagania i „przedstawiać się będzie 
pienwszorzędmie. i 
Wystawa trwać będzie prawdopodob- 
nie do 54 grudnia r. b. 
x JAK TO JEST Z TĄ IMPREZĄ? 
„Automat Polski”, spółka z ogr. odpow. 
w Krakowie przesyła nam następujące 
pismo: „Odnośnie do artykułu zatytuło- 
wanego. „Dziwma impreza o której nie 
wie Związek legjomistów”, umieszczone 
go w numerze 525 „Kurjera Zachodnie- 
go”, mamy zaszczyt domieść, co mastępu- 
je: Okręgowy Związek legjonistów pol- 
skich w Kielcach, uzyskał na mocy roz- 
porządzenia p. wojewody kieleckiego, 
wyłącme prawo eksploatacji automa- 
tów rozrywkowych do gry, z której to 
imprezy, dochód wpływa do kasy zarzą 
du okręgowego Związku  legjonistów 
polskich w Kielcach. Jako pełnomocni- 
cy tego Związku, upoważnieni jesteśmy, 
do czuwamia nad eksploatacją tych au- 
tomatów, rozmieszczomych na terenie 
Zagłębia, oraz całego województwa Kie- 
leckiego. Wobec faktu, że w licznych lo 
kałach publicznych, na terenie tamtej- 
szego województwa, znajduje się wiele 
automatów eksploatowanych przez oso 
by prywatne, nie opłacających Związko 
wi żadnych należyttości za prawo eksplo 
atowamia, rzeczą władz  administracyj- 
nych byłoby, tego rodzaju praktykom 
zapobiec i miedopuścić, aby miepowoła- 
ne jednostki ciągnęły zyski z tego przed 
siębiorstwa. W uzupełnieniu dodajemy, 
że tylko te automaty eksploatuje akre- 
gowy Związek legjonistów w Kielcach, 
które są zaopatrzone w stempel licencyj 
ny, z pieczęcią Związku. Nie mając mo- 
zności skomtrolowamia nadużyć polega- 
jących ma bezprawnej ekspłoatacji au- 
tomatów, zwróciliśmy się do okręgowe- 
go Związku łegjonistów polskich w Kiel 
cach, aby wszczął u odnośnych władz 
kroki, celem położenia tamy, tego rodza- 
ju praktykom“. Porównując powyższe 
wyjaśnienia z wymienioną notatką na- 
szą z dmia 25 listopada b. r., stwierdza- 
my, że wyjaśnienie spółki „Automat 
Polski" nie wyjaśnia spraw przez nas 
poruszonych, a nawet istotę ich zu- 
pelnie pomija. 
X GODZINY PRZYJĘĆ. Począwszy od. 
I grudnia r. b. kierownik P. U. P. P.i 
przewodniczący zarządu Funduszu Bez- 
robocia w Sosnoweu p. Gawroński przyj 
mować pędzie w sprawach P. U. P. P. od 
tt do 12 (ul. Piłsudskiego 16, tel. 54) zaś 
w sprawach Funduszu Bezrobocia od 12 
do 15 (ul. Zakręt 7, tel. 12 — 56) codzien 
nie za wyjątkiem sobót i świąt. 


X EGZAMIN KANDYDATÓW NA 
KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH. 
W piątek, dm. 30 b. m. w klubie automo- 
bilistów w Sosnowcu wojewódzka komi- 
Sja dokona egzaminu kandydatów na 
kierowców samochodow ych. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 

Chłop z pod Żarnowca. Wierszyk 
pański do druku się nie nadaje. żeby 
Jednak nie uczynić Panu przykrości 
zamieszczamy z niego jedną zwrotkę, 
ttóra napewno podobać się będzie na 
szym czytelnikom: 

hociaż nastały nie duże już dnie, 

ax to więc bywa w zimowe wieczory, 
ażdy więc chłopiec do lubej swej tchnie. 
"Dy przyjemne z nią spjdzać humory. 

aczej niech już Pan zimowe wie- 

Czory spędza ma „przyjemnych hu- 
morach"”, a nie na pisaniu bezwarto- 
ŚCiowych „wierszyków“, o ile je tak 
nazwać można. 


Komisja Trzech: Porządek obrad 
aew., walnego zgromadzenia zechcą 


Panowie zamieścić jako ogłoszenie. 
, Pani A. Ł. w Niwce: Adres p. L. M. So- 
owiec, ul. 3 Maja 7. 


Zapisujeie się do PMS. 


y 
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„KURIER ZACHODNI Czwartek 29 Tstopuca 1928 roku. 


0 systemach walki wyborczej, 


Odpowiedź r. j. Wolifa p. Bieniowi. 


Rozpamoszeni PPS-i, których dla 
wyższych względów politycznych 
zwalcza się b. oględnie, żeby nie spy 
chać robotnika w objęcia jeszcze gor 
sze, tak 'wrośli w pychę, że niec 
Bóg broni gdziekolwiek ich dotknąć. 

Na publicznie z podpisem stawiane 
zarzuty magistratowi socjalistyczne- 
mu, a zatem z pełną odpowiedzialno 
śicą za to eo się pisze, nikt z magi- 
strackich PPS-ów nie uważał za po- 
trzebne odpowiadać. 

A szkoda, bo wyborca byłby się 
lepicj w zasługach PPS. na terenie 
magistrackim zorjentował i odpowie 
dnio je ocenił. 

Wówczas zwycięstwo PPS. byłoby 
większe; — albo może mniejsze. 

Gniewa się p. Aleksy Bień w „Gło 
sie Zagłębia” z dmia 25 bm. na złe sy- 
stemy walki wyborczej 7 i 10, na 
brzydkie artykuły w „Kurjerze Za- 
chodnim*, choć one szalenie odhbie- 
gały od metod innych grup wybor- 
czych. 

Na wiecu publicznym mie 7 i nie 10 
padł zarzut: 

„Magistrat socjalistyczny kradł!“ 

Ten zarzut pochodzący nie z nasze- 
go Środowiska, choć p. Aleksy Bień 
wie o nim, z dobrego serca został da 
rowany. P. Aleksy Bień w rzeczonym 
artykule na użytek przyszłych wybo 
rów, pięknego systemu walki daje 
małą próbę. 

Tego śzumnego koturnu pożyczam 
od p. Aleksego Bienia i uczciwie wy- 
równowuję z nim swój rachunek. 

Ażeby w niczem nie uchybić i nie 
przesadzić, broń Boże, a jednak nie 


pozostać p. Bienioiw dłużmy pozwolę 


sobie pożyczyć od niego z „Głosu Za- 
głębia” w całości i dosłownie końco- 
wy ustęp Jego artykułu, zmieniając 
tylko nazwiska na bardziej właści- 
we: 

Wynik wyborów w Sosnowcu o- 
ceniamy jako zwycięski, tembar- 
dziej, że przeciwko sobie mieliśmy, 
jako przeciwników ludzi wyzutych 
z wszelkiej etyki, grających na 
najniższych instynktach, podżega- 
czy z 2-ki w osobach Bienia i t. p. 
ludzi bez czci i sumienia, którzy 
nie zawahali się przed żadnem o- 
szczerstwem, żadną kałumnją i 
kłamstwem, jakie bylo można tyl- 
ko na nas, ludzi pojedyńczych, wy- 
myśleć. 

Brałem udział już przynajmniej 
10 razy w różnych wyborach w So- 
senowcu i poza Sosnowcem, lecz z 
tak bandyckiemi metodami, jakie 
zastosowali wzgłędem nas p.p. Bie- 
niowie i t. p. dopiero poraz pierw-, 
szy się spotkałem. 

Niechże p. Aleksy Bień choć raz 
posmakuje własnego stylu i niech go 
w momencie, kiedy człowiek gada z 
własnym sumieniem porówna z moim 
stylem w artykułach „Kurjera Za- 
chodniego”. Zobaczy pan dwie bar- 
dzo różne metody ścieramia się, a Je- 
żeli pana słać na to, zobaczy pan 
również przy tej okazji rumieńce na 
swojem obliczu. R 

Pod pręgierz opinji publicznej nie 
oddaję nikogo, bo mnie tak jak p. 
Aleksego Bienia manja wielkości nie 


opanowała: 
Jerzy Wolff. 


Saisy Towanyotmo""wrajemyci udnie 


wobec redukcji w Magistracie w Dąbrowie. 


W ubiegły wtorek odbyło się po- 
siedzenie 1. w. Rady miejskiej w Da- 
browie. Wielka szkoda, iż ci nieświa- 
domi, względnie obałamuceni, którzy 
niedawno oddali około 2 tysiące gło- 
sów na przedstawicieli socjalistów do 
nowej Rady miejskiej, nie przyszli 
zobaczyć, w jakich to warunkach o- 
bradują wybrańcy „ludu“ i rzekomi 
obrońcy demokracji i klas pracują- 
cych. 


Jak już w onegdajszej notatce nad- | 


mienialiśmy, obecni gospodarze mia- 
sta znani są ze swej skromności i 
nie lubią, aby o ich „ideowej* pracy 
wiedziały szerokie warstwy ludności, 
dlatego też na posiedzenia Rady miej 


lenników, względnie ludzi „pew- 
nych“. Jednakże system, zastosowa- 
ny przez socjalistów na ostatniem 
posiedzeniu Rady, przypominał już 
wręcz dawne wzory carskie, tak bo- 
wiem „obstawiomo' dostęp do sali i 
na. galerje, iż tylko osoby bezwzględ- 
mie zaułane mogły przysłuchiwać się 
istotnie ciekawym obradom. 


Podobne zjawisko widzieliśmy już ! 


przy otwarciu teatru socjalistyczne- 
go, gdzie liczna bojówka wzbrAniała 
ostępu robotnikom, dla których 
rzekomo teatr został przeznaczony. 
To samo było onegdaj w Magistra 
cie, gdyż rozeszła się pogłoska, że 
„wdzięczni* wyborcy i przeciwnicy 
mają zamiar osobiście podziękować 
towarzyszom za ich gospodarkę, ci 
zaś, jako ludzie skromni, woleli uni- 
knąć owacji 
strożności, 

Dziwna rzecz, iż mimo zapewnie- 
nia sobie spokojnych debat, towarzy- 
sze zdradzali duże zdenerwowanie i 
niepewność. Nawet elokwentnemu 
zwykle p. prezydentowi rwały się 
zdania i wątek przemówień mocno 
szwankował. 

Na wstępie prezydent Cieplak zdał 
sprawozdanie z działalności Magi- 
stratu za okres 1927-28 r. Był to stek 
frazesów i ordynarne sypanie pia- 
skiem w oczy, czego dowodem jest 
choćby fakt, iż p. Cieplak rozwodził 
się bardzo długo nad E 
niemi, na co wydano aż... 15 tysięcy 
złotych. Pomijając okoliczność, iż na 
kolonje letnie była subwencja woje- 


olonjami let- | 


m M Z CAO 


wództwa, Kasy chorych oraz opłaty 
rodziców, zwrócić należy uwagę, iż 
15 tysięcy zł. na kolonje letnie w 
blisko 4-miljonowym budżecie jest 
kroplą w morzu potrzeb, gdyż na 4 
tysiące dziatwy szkolnej wysłano na 
kolomje zaledwie 180, gdy tymczasem 
w Będzinie na kolonjach letnich było 
około 800 dziatwy. 

Bilans w roku bieżącym, mimo bar- 
dzo dużycM oszczędności i szeregu 
pożyczek, zamknięto niedoborem, w 
wysokości blisko 200 tysięcy złotych. 
O tem, że pobory np. prezydenta w 
1926 r. wynosiły około 9 tysięcy, a w 
1928 r. już około 15 tysięcy zł., wice- 


te j | prezydenta 6700 zł. a obecnie prawie 
skiej wpuszczają tylko swych zwo- | 


i stąd takie środki o- | 


| nego w nowych budynkach 


i 
i 
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12 tysięcy zł. i że w tym slosunku 
wzrosły pobory ławników, nie wspo- 
mniano ani słówkiem: Że stypendja 
i subwencje zredukowano do mini- 
mum, prócz, oczywista, wydatków 
na cele partyjne, które stale pod- 
wyższano, również „zapomniano“ po- 
wiedzieć, natomiast „szczerze przy- 
znano, że stan finansowy miasta jest 
ciężki i że w kasie są pustki. 

Prócz niebywałego zadłużenia mia- 


| sta, socjaliści jeszcze na końcu swych 


rządów wystawili firmie budowlanej 
Inż. Krzyżanowskiego weksle na 86 
tysięcy zł. za wykonanie robót, na 
które dzięki wzorowej gospodarce i 
wybitnym zdolnościom socjalistów 
brakło pieniędzy. 

Jak towarzysze bezceremonjalnie 
już szafują pieniędzmi miejskiemi, 
świadczy fakt, iż 10 tysięcy zł. sub- 
wencji na eatr socjalistyczny miało 
być wsławione do budżetu dodatko- 
wego, tymczasem budżet nie został 
jeszcze zatwierdzony przez woje- 
wództwo, pieniądze już wzięto. la- 
kich kwiatków jest podobno więcej. 

Następnie sławetna Rada omawiała 
sprawę ustalenia czynszu dzierżaw- 
mice j- 
skich, wzniesionych mimo ciężkiej 
sytuacji finansowej miasta w tempie 
pospiesznem, jedynie w tym celu a- 
by pokazać, że mimo wszystko to- 
warzysze wybudowali... dwa domy 
mieszkalne, 

„Otóż zarząd miejski zaproponował, 
aby czynsz mieszkalny pobierać w 
wysokości 6 proc..kosztów rzeczywi- 
stych, natomiast Rada mieiska obni- 


„i 1 
M r ZARZ, 


żyła wysokość czynszu do 4 proc co 
ma wymosić od 10 do 12 zł. za ubika- 
cję miesięcznie. Doszło więc do tego, 
że miasto nie posiada szpitala, ochron, 
przytułków i domu noclegowego, 
natomiast Magistrat buduje domy, 
naturalnie dla swych ludzi i w re- 
zultacie miasto będzie do tego sporo 
dopłacało, boć w to, że komorne w 
budowanym obecnie domu ma wyno- 
sić 10 zł. miesięcznie od ubikacji, 
może uwierzyć tylko socjalista lub 
kompletny warjał. 

Z kolei przystąpiono do ustalemia 
wysokości dnie członkom za- 
rządu, w razie ich ustąpienia przy- 
musoweęgo, do obecnie jest już rzeczą 
nie ulegającą żadnej wątpliwości. 

Otóż w sprawie tej zwrócił się do 
Rady miejskiej prezydent Cieplak 
z prośbą o przyznanie mu „zwyczaj- 
nej odprawy 3-miesięcznej i odszko- 
dowania emerytalnego za 4 lata. 
Rada postanowiła wypłacić żądane 
m eB nie całemu zarządowi, co 
wyniesie okeło 20 tysięcy zł. 

Zauważyć trzeba, iż zarząd miej- 
ski, spodziewając się „wylania“, prze- 
zornie ubezpieczył się w Zakładzie 
ubezpieczeń w Królewskiej Hucie i 
obecnie prócz odprawy z Magistratu 
otrzyma zasiłek z wymienionego za- 
kładu. 


Klub porozumienia 
GOSPODARCZEGO. 

W dniu wczorajszym utworzył się 
klub radnych miejskich w Sosnowcu 
z list Nr. 6, 7 i 10 w składzie 10 osób, 
pod nazwą „Klubu porozumienia go- 
spodarczego . Prezydjum klubu sta- 
nowią pp.: Wolff Jerzy, przewodni» 
czący, inż. Michael Art. zastępca, inż. 
Rudzki P., sekretarz. Witkowski Sta- 
nisław zastępca. 


Kosz świadkiem 
SYSTEMATYCZNYCH KRADZIEŻY. 
W dniu wczorajszym zasiadła na ławie 

oskarżonych przed Sądem okręgowym w 
Sosnowcu 50-letnia Antonina Kowalczy- 
kowa, mieszkanka osady Żarki, pow. Za- 
wieroiańskiego o kradzież garderoby na 
szkodę Rywki Lewenszłajn z Będzima 
(Kołłątaja 47). 

Lewemsztajnowa, nie mogąc dobrać so 
bie odpowiedniej służącej, sprowadziła 
sobie do służby niejaką Antoninę Ko- 
walczykową z Żarek, w tem przekona- 
niu, że do dziewcząt wychowanych po- 
za Zagłębiem można mieć więcej zaufa- 
nia. Tym razem jednak p. Lewensztaj- 
nową spotkał zawód, albowiem od pier- 
wszego dnia przyjęcia na służbę Kowal- 
czykowej, w zagadkowy sposób ginęły 
różne rzeczy, zwłaszcza garderoba. Nie 
mogąc sama rozwiązać tej tajemniczej 
zagadiki, zwróciła się o pomoc do policji. 

Trudności w odkryciu tej tajemnicy 
nie było. W ezasie prowadzonego docho- 
dzenia, policja pozwoliła sobie zajrzeć 
do kosza, stanowiącego własność Kowal- 
czykowej. W koszu tym znaleziono 
część garderoby p. Lewensztajnowej, 
którą bezzwłocznie wydano prawej wta- 
ścicielce, a niegodziwą służącą zaopie- 
kowała się już policja, która przypom- 
miawszy sobie bujną przeszłość Kowal- 
czykowej, aresztowała ją i przekazała 
sędziemu śledczemau. 

Amatorkę cudzej garderoby Sąd ska- 
zał na rok i sześć miesięcy więzienia z 
pozbawieniem. praw. ; 
CE E TE 


Co bedziemy tańczyli w tym karnawale? 


Wszystko jedno, czy to będzie jakiś 
nowy murzyński jazz, czy fox - trott, czy, 
dawny wale — zawsze jednak będzie 
czarować smukła i „zgrabna damserika. 

Tańce, szczególnie nowoczesne wyma- 
sają pewnej swobody ruchów, która 
jest niemożliwa przy nmadraiernej oty- 
ości. 

Niejedna więc kobieta szułka najwłaś- 
aiwiszej metody odtłuszczającej, żeby 
móc w karnawale na balu czy w dancin- 
gu oddawać się tej miłej rozrywce. 

Kąpiele pieniące Peng nadają się do 
tego celu najlepiej, pozbawiają bowiem 
zbytniego tłuszczu, nadają smukłość i 
modny wdzięk figurce bez specjalnego 
wysiłku. Wystarczy zastosować kilka ką 
pieli, aby zauważyć niezwykły wprost 
rezultat. , 

Łatwość urządzemia, skuteczuość i ab- 
solutna nieszkodliwość dla zdrowia czy- 
nią Peng jedyna 'wskazana metodę od- 
tłuszczającą, 
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krerika Zawiercia, 


xX OSOBISTE. Naczelmik urzędu skar- 
bowego p. Włodzimienz S. Popiel po zor- 
samizowaniu | urzędu skarbowego w 
Częstochowie i ukończemiu  5-miesięcz- 
mego urlopu (kuracyjnego, z dniem dzi- 
siejszym objął urzędowanie w Zawier- 
"GiRL. 

X Z ZARZĄDU MIASTA. Na ostatniem 
posiedzemiu zarząd miasta postanowił 
przyjść z pomocą Zrzeszeniu rodzicie|- 
skiemu manczyciel- 


przy seminarjum 
skiem przez pokrywanie kosztów pala- 
cza do centralnego ogrzewania na zimę 
oraz asygnowamie 50 zł. miesięcznie na 
dożywianie dziatwy. Pozatem zatwier- 
dzono kilka planów budowłanych i ra- 
chunków. 

X ŚWIATŁO ELEKTRYCZNE miejskie 
rozbłyśnie na ul. 5 Maja już w przy- 
sztym tygodniu po próbie napięcia. W 
związku z tem właściciele nieruchomości 
położonych przy tej ulicy winni poczy- 
nić przygotowania do przełączenia linji 
przez założenie t. zw. pionów, do bram 
w domu (do głównego licznika). 

X PODATEK OD ALKOHOLU, Woje- 
wództwo Kieleckie zatwiemdziło uchwa- 
lony przez Radę miejską -dodatek ko- 
munalny do patentów alkoholowych. 

x PODCZAS KŁÓTNI robotnik Stolic- 
ki uderzył nożem kolegę swego Stanisła- 
wa Kurta, który rmomiósl śmierć na 
miejscu. 

X POD KOŁAMI POCIĄGU. na 54-ym 
kilometrze, : zginął robotnik Ludwik Mi- 
chalski, który idąc torem, nie usłyszał 
nadjeżdżającego z tylu pociągu. 

x NOŻEM W OKO podczas zabawy u- 
godzomo Amtominę bDąbrowską z Poto- 
myji pod Żewłłami. Ranna zostala prze- 
wiezioma do szpitala Kasy chorych w 
Zawierciu. 


Kronika Ulku$ka. 

x KU UCZCZENIU ŚW. STANISŁAWA 
KOSTKI. Staraniem Stowarzyszenia mło 
dzieży polsk. żeńskiej w Olkuszu odbyła 
się w szkole pawsz. Nr. 1 wieczornica 
ku czci patrona młodzieży św, Stanisła- 
wa Kostki. Słowo wstępne i referat wy- 
głosił ks. Kornobis, potóm odśpiewano 
szereg pieśni, oraz wygloszomo deklama 
cje. Wieczór spędzomo b. miło. 

X OSOBISTE, Na miejsce ustępującego 
z dniem 1 grudnia r. b. referenta Wydzia 
łu pow. p. Kaz. Martyniaka, wstępuje 
p. Kaz. Petrylkowski, b. wice-burmistrz 
Tomaszowa Mazowieckiego. P. Marty- 
niak obejmuje posadę glównego referen- 
ta w Magistracie olkuskim. 

X ZABAWA PRACOWNIKÓW FAB. 
„OLKUSZ“ (WESTEN). Z pośród praco- 
wmików fabr. „Olkusz“ wybrano komi- 
tet, który zajmie się zowgamizowaniem 
zabawy karnawałowej w dmiu 19 stycz- 
mia 1929 r. Ponieważ zabawa westenia- 
ków w ubiegłym karmawale udąła się 
znakomicie, należy się spodziewać, że o- 
becnie projektowana zabawa będzie nie 
mniej udatmą. 

X SPŁOSZENI ZŁODZIEJE STRZELA- 
JA DO „NATRĘTA*. W nocy 24 b. m. 
miewyleryci złodzieje usiłowali okraść 
zamożnego restauratora 
składu wódek w Pilicy, Gołdkorna. Nie 
wiele im brakowało do dostamia się do 
wewnatrz, wyłamali już bowiem kratę 
w oknie, gdy nadjechał pod skład fwr- 
man, który miał zabrać wódkę i roz- 
wiieźć. Złodzieje poczęli uciekać na wi- 
dok furmama, który nie namyślając się 
wiele puścił się za nimi w pogoń. Zło- 
dzieje atoli zaczęli sę gwałtownie o- 
strzeliwać i zbiegli pomimo alarmu. Na 
szczęście żadma z kul furmama mie trafiła. 
| cc 16 Fal 


Ze sportu. 
Walnoe zebrani delegatów 


KLUBÓW KIELECKIEGO OKRĘGU. 
Podaje się do wiadomości, że na skutek li- 
stu P. Z. P. N. zwołuje się nadzwyczajne 
walne zgromadzenie delegatów klubów Kie- 
leckiego Okręgu, które odbędzie się w nie- 
dzielę dnia 9 grudnia 1928 roku o godz. 10 
rano w Magistracic miasta Dąbrowy Górni- 
czej (sala obrad Rady miejskiej) ulica Trze 
ciego Maja nr 22 — oficyna na lewo I-sze 
piętro. > 
Porządek obrad ‘podany będzie osobno 
przez komisję i rzech. Narazie zaznaczamy, 
że wnioski na walne zgromadzenie mogą 
zglaszać poszczególne kluby do 5 grudnia 
bież. roku. j ć À 
W związku z zgromadzeniem podaje się 
do wiadomości, że: j 
a Do ważności walnego zgromadzenia po- 


i właściciela | 
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„KURJER ZACHODNI Czwańiek 29 listopada 1928 roku. 


trzebna jest obecność takiej liczby delega- | prezentowanych przez jedną osobę jest do- 


tów, aby reprezentowali oni przynajmniej 
połowę głosów, obliczonych na zasadzie da- 
nych z par. 20 tymcz. statutu Kiel. ZOPN-u. 
O ile tak komplet nie jest obecny, odbywa 
się walne zgromadzenie w godzinę później 
i jest prawomocne bez względu na liczbę re 
prezentowanych głosów. 

b) Na zasadzie par. 20 tymcz. statutu Kiel. 
ZOPN-u obliczenia głogów na wałnem zgro- 
madzeniu  uskutecznia się w następujący 
sposób: klub klasy A posiada 10 głosów. 
mistrz klasy A 12 głosów, klub klasy.B — 8 
głosów, klub klasy C — 5 głogów. 

c) Kluby które nie uregulowały obowią- 
znjących składek, kar itp. różnych należno- 
ści na rzecz Okręgu i Podokręgów — nie 
inają prawa głosowania na walnem zgroma 
dzeniu. Należności te mogą kluby wypłacić 
najpóźniej przed walnem zgromadzeniem, w 
celu umożliwienia brania udziału i głosowa- 
nia w zgromadzeniu, 

d) Posiadanie głosów różnych klubów re- 


puszczalne, jednak nie może ona przekra- 
czać jednej trzeciej głosujących. 

e) Kluby mogą delegować na zgromadze 
nie po dwóch swych przedstawicieli (ze 
względu na szczupłość miejsca) i delegaci 
winni być zaopatrzeni w pisemne pelnomo- 
cnictwa, z pieczęcią klubu i w dwa podpisy 
t. i. prezesa i sekretarza, przytem ma być 
wskazane, który z delegatów jest upowa- 
żniony do głosowania. Pełnomocnictwa na- 
leży złożyć przewodniczącemu Komisji 
Trzech wzgl. prowadzącemu listę. obecności 
przed rozpoczęciem zgromadzenia. 

f) Regulamin obrad walnego zgromadze- 
nia rozesłany został już wszystkim klubom 
przez b. zarząd Kiel. ZOPN-u. W bież tygo- 
dniu rozegłąny zostanie projekt statutu Kiel 
ZOPN-u i na zgromadzeniu rozpatrywane 
będą jedynie tylko zgłoszone przez kluby 
poprawki, względnie zmiany odnośnych pun 
któw statutu. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Protesty weksli w cyfrach. 


W ostatnim zeszycie ,, Wiadomości Sta | okolo 200 złotych), które też najczęściej 


tystycznych” ogłoszono dane liczbowe, 
obrazujące zakres niesumienności dłu- 
żników, którzy, wystawiając weksle, nie 
wykupują ich jednak w terminie, dopu- 
szczając do protestu. 

W lipcu r. b. ogólna liczba weksli pro 
testowanych w całej Polsce — wymosiła 
229.850 na ogólną sumę 47.522 tysięcy 
złotych, przeciętna więc suma jednego 
welkslu protestowamego wynosiła 207 
zlotych. 

W sierpniu r. b. ogólna ilość prote- 
stów wyważała się w liczbie 228.570 na 
sumę 44.969 tys. zl., czyli przeciętnie na 
jeden weksel wypadało — 197 złotych. 

We wrześniu r. b. ilość weksli prote- 
stowamych wynosiła 236.909 na ogólną 
sumę 49.876 tys. złotych, a więc prze- 
ciętnie 211 złotych na jeden protest. 

Z powyższego zestawienia cyfrowego 
widać, że na przestrzeni trzeciego kwar- 


talu r. b. ilość weksli protestowanych 
utrzymywala się na jednorazowym 
mniej więcej poziomie okolo 250.000 


miesięczmie, a przeciętnie dziennie, li- 
cząc 25 dni protestowych w miesiącu, o- 
koło 9.200 i że mamy w obrocie, co zresz 
tą wiadomo z codziennego doświadcze- 
nia, weksle małe (przeciętnie na sumę 


Kronika go 


BILANS BANKU POLSKIEGO za drugą 
dekadę listopada b. r. wykazuje w pozycji 
kruszece zmniejszenie o 1.5 miłjonów złotych 
(610,4 milj. zl). Zapas walut, dewiz i nale- 
żności zagranicznych zwiekszył się o 6.5 
milj. zł. do sumy 691.9 milj. zł. Portfel we- 
kslowy zmniejszył się o 12.2 milj. zl. (615.1 
milj. zl). Natychmiast płatne zobowiązania 
(580.5 milj. zl.) i obieg biletów bankowych 
(1.195.1 milj. zl.) łącznie zmniejszyły się o 
7.8 milj zł. do sumy 1.773.7 milj. zł. 


UPADŁOŚCI W PIERWSZEM PÓŁROCZU 
ROKU BIEŻ. Według danych sądów okrę- 
gowych ilość postępowań upadłościowych, 
ukończonych na terenie Rzeczypospolitej, 
wynosi 60, z czego na województwa eentral- 
ne przypada 51, woj. Poznańskie i Pomor- 
skie 14, województwa południowe 12 i Ślą- 
skie 5. Przeważająca liczba upadłości — 47 
dotyczy przedsiębiorstw handłowych. nato- 
miast 13 — przedsiębiorstw przemysłowych. 
Suma aktywów (w tysiącach złotych) wyno- 
si 450, w tem wypłacono wierzycielom 86. 
koszta procesu — 76, zaś suma pasywów 
(w tysiącach złotych) wynosi 1.548, w tem 
pretensje uprzywilejowane wynoszą 217, 
| nieuprzywilejowane wyrażają się 
zwotą 1.329 tysięcy zlotych. 


MIĘDZY „ZEMSKA BANKA“ W PRADZE 
u naszem Ministerstwem skarbu toczą gię 
pertraktacje w sprawie nadania Zemska Ban 
ka przez rząd Rzplitej przywilejów placów- 
ki bankowej, załalwiającej w Czechosłowa- 
cji wszystkie sprawy, związane z wypłata 
kuponów od polskich papierów państwowych 
których dość znaczna ilość znajduje się w 
rękach obywateli czeskogłowaekich. 


CHŁODNICTWO W LUBLINIE. W osta- 
tnich dniach odbył się w Lublinie z ramie- 
nia Ministestwa spraw wewnętrznych szereg. 
konferencyj w sprawie chłodnictwa aprowi- 
zacyjnego. Na konferencjach tych stwier- 
dzono, że w pierwszym rzędzie potrzebne są 
w Lublinie chłodnie dla magazynowania na 
biału, przeznaczonego na potrzeby aprowi- 
zacji większych ośrodków konsumceyjnych. 
leżących w biernych okręgach rolniczych, 
oraz na potrzeby eksportu. Na cel powyższy 
magistrat m. Lublina zgodził się odstąpić 
część nowopobudowanej chłodni przy rzeźni 
miejskiej, która wzgłędnie małym kosztem 
może być dostosowana do potrzeb magazy- 
nowania nabiału. 


NOWY GATUNEK WÓDKI — „LUKSU- 
SOWY*. Państwowy Monopol Spirytusowy 
wypuści na rynek w połowie grudnia (na 
„gwiazdkę*) nowy gatunek wódki, pod na- 
zwą „Luksusowa. Będzie to wódka czysta 
na spirytusie pasteuryzowanym, specjalnie 
czyszczona. W sprzedaży ukaże się w butel 
kach 0.75 litrowych i przeznaczona będzie 
głównie na-cksport. Cena nowej wódki nie 
jest jeszcze ustalona, w każdym razic bę: 
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dopuszczame są do protestu. Niezmiernie 
w ostatnich miesiącach rozpowszechnito 
ny system sprzedaży na raty odgrywa 
w tym wypadku wydatną rolę... 

Jak się rozkłada w jednym miesiącu 
(wrzesień r. b.) ogólna ilość protestów 
wełkslowych na poszczególne wojewódz- 
twa i miasta? 

Na czele kroczy oczywiście Warszawa 
z ilością 52.945 weksli protestowanych 
ma ogólną sumę 12.989 tys. złotych (a 
więc przeszło jedną czwartą część całej 
Polski) przy względnie wyższej prze- 
ciętnej, bo wynoszącej 245 złotych na 
jeden protest. 

Z kolei Łódź reprezentuje 25.409 pro- 
testów ma sumę 4.078 tys. złotych, a więc 
przy przeciętnej 176 złotych na jeden 
weksel. 

Na Wschodzie liczba protestów. jest 
stosunkowo wysoka, ale przeciętna na 
jeden weksel jest niska (Wilno — 14S 
zł, Nowogródek — 188 zi.. Brześć — 129 
zl), natomiasta na Zachodzie protestów 
jest mniej, ale zato na większe sumy. 
tak że przeciętna na jeden weksel pro- 
testowany wypada wysoko (Poznań — 
510, Toruń — 456) 


spodarcza. 


dzie odpowiednio wyższa od czystej „wybo 
rowej”. 2230 
PŁACE ZAROBKOWE W EUROPIE. Mię 
dzynarodowe Biuro Pracy w Genewie ogla- 
sza tablicę indeksową plac zarobkowych dla 
różnych miast [uropy. przyjmyjag, za «100 
płace w Londynie. Wedlug tej tablicy płace 
zarobkowe kształtują się następująco: w 
Kopenhadze — 108, w Sztokholmie — 88, w 
Amsterdamie — 85, w Berlinie — 71, w Pa 
ryżu — 56, w Madrycie — 54, w Brukselli-- 
49, w Pradze — 47, w Wiedniu — 45, w Rzy 
mie — 43, w Łodzi 41, w Warszawie — 40! 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 28-11. 


AKCJE: Bank Dyskomtowy 154.50, 
Bamk Polski 174.00, Bank Zw. Sp. Zar. 
85.00, Kijewski 96.00, Leszczyński 18.00, 
Cukier 50.00 — 50.50, Węgiel 99.00 — 
100.00, Lilpop 38.50, Moadrzejów 54.00, 
Ostrowiedkie B. 9950, Starachowice 
40.50—40.75, Habenbusz 225.00—225.00. 

WALUTY i DEWIZY: Nowy Jork 8.90 
Londyn 45.27 i pół — 45.27, Paryż 54.87, 
Wiedeń 125.54, Praga 2642 i jedna 
czwarta, Włochy 46.74, Szwajcarja 
171.80, Holamdja 358.50, Sztokholm 238.39 
Dolarówika 5 proc. 110.50—105.00, Ziem- 
skie Kredytowe 4 i pól proc. 50.00—350.75 
—50.50, Poż. Komwersyjna 5 proc. 67.00, 
Poż. Inwestycyjna 4 proc. 115.75—1157.00. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 28-11. 

Ziemniaki fabryczne 18 proc. 5.90— 
6.20, Słoma prasowana 6.00—%6.50, Siano 
luźne 14.00—15.50, Słoma luźna 5.00 — 
5,25, Siano luźne nadnoteckie 15.50 — 


17.00, Siano prasowane madmotedkie 
17.00—19.00. Reszta notowań bez zmia- 
ny. 


Usposobiemie spokojne. 
ORZESZEK DAE O SAT ERAT REP 


otrzymał ze względu na wysmienity gatunek 
ałoty meal na Wystawie Gospodarczo-Spoży- 
wczej w Katowicach. 
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Wstrząsająca katastrofą 
NA G. ŚLĄSKU. 


W ub. poniedziałek rano pociąg osob, 
wy zdążający z Lgoty Pszczyńskiej 
przez Podlesie do Tych, najechał ma 
skrzyżowamiu toru kolejowego z drosa 
prowadzącą do Mikołowa, ma furman. 
kę 1-konną należącą do handlarza ją. 
blek Tomaszkiewicza z Chrzamowa. Na 
furmamce jechało kilka osób. Koń został 
zabity, wóz strzaskany. Jedna z córek 
'bomaszkiewicza, licząca lat 18, zostały 
zabita. Pociąg oderwal jej głowę i rece 
Siostra jej Wacława odniosła ciężkie o. 
brażemia. Ranną przewieziono do Kalo- 
wie. Woźnica Starosika cudem unilznał 
SMIELCI. 

Winę wypadku pomosi żoma zaporowe 
go, Bromikowa, która w tym czasie pelni 
ła służbę w Podlesiu i nie zamknęja 
przez zapomnienie rampy. i 


Pierwszy wyrok śmierci 
NA ŚLĄSKU. 


W Katowicach odbyła się onegdaj 
rozprawa karna przeciw Janowi Lu. 
pie z* Górnych Łazisk, oskarżonemu 
o- dwukrotne morderstwo miamowi. 
cie swojego ojca śp. Józefa Łupy, gór 
nika i lekarza z Mikołowa śp. dra 
zdralka. W czasie rozprawy pzzeslu-, 
chano szereg świadków i lekamzy-psy- 
chjatrów. Zbrodniarz zachowywał się 
w czasie wozprawy zupełmie apaty- 
cznie. Lekarze orzekli, że Lupa po- 
pełnił swe zbrodmie z premedvitacią 
i świadomością i jest zupełnie normal 
ny. Sąd po przeprowadzonej rozpra-, 
wie wydał wyrok, skazujący Lupe. 
dwa razy na karę śmierci. Jest to 
pierwszy wyrok śmierci, wydany ni. 
Górnym Śląsku za czasów polskich. ` 


50-lecie złodzieja. 


18 LAT NA WOLNOŚCI, 40 W WIĘ 
ZIENIU. j 


Onegdaj policja w Bydgoszczy. 
przychwyciła na gorącym uczynku 
kradzicży znanego jej od dawna zło- 
dzieja 58-letniego Iamiela Zaleszta j-- 
ma, który w roku bieżącym obchodzi 
50-letni jubilensz swego „zawodu . 
Zalesztajn popełnił swą pierwszą kra 
dzież w 8 roku życia i od tego czasu 
stale swój proceder uprawia. „Jubi- 
lat“ karany był dotychczas 112 razy 
więzieniem, w którem przesiedział z 
większemi lub mniejszemi przerwa- 
mi z górą 40 lat. 


Strzelanina 
NA GRANICY POLSKO-LITEWSKIEJ 


W rejonie strażnicy Kodysz na grami: 
cy polsko - litewskiej, w chwili, gdy pa- 
trol KOP-a usiłował zatrzymać przemy 
tnika, przedostającego się ua teren Poł: 
ski, litewska straż graniczna rozpoczę: 
ła nagle strzelaninę. Żołnierze polscy, 
napadnięci niespodziamie, wozwinęli się 
w linję tyraljerską, i odpowiadając rów 
nież strzałami, zmusili Litwinów do cof- 
nięcia się. Zachodzi podejrzenie, -że li- 
tewska straż graniczna z jakichś miezna 
nych powodów ochramiała przemytnika. 
Dzięki energicznej postawie żołnierzy 
KOP-a przemytnik został aresztowany i 
odprowadzony do strażnicy. Władze pol 
skie zawiadomiły odnośne władze litew- 
skie o całem zajściu, żądając przeprowa 
dzenia w tej sprawie śledztwa i ukara 
nia winnych 


a Rzy Rzy, 


R KOGUT 


DLA DOROŚŁY: ż 


nych proszków z 
| Gąseckiego, znanych od lat trzy- | 
dziestu, — Zwracajcie uwagę i od 
rzucajcie UPORCZYWIE polecane f 
naśladownictwa w podobnem do 
naszego opakowania, 


Ny. 329. KURJER ZACHODNI Czwarłek 29 Tistopada 1928 roku. è 
MERS e a a a Pone E ammam _ ERF 


— 
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Najwspanialsze arcydzieło Fryderyka Langa. 
W rola ch tytułowych: Gerda Maurus i Rudolf Klein-Rogge. 


Wejście na geansy, Początek seansów: 5,30), 7.30 i 9 30 m. 


Następny program 


„Igrzysko namiętności 


(Carmen) 
roli tytułowej DOLORES DEL-RIO 


MEN 


A = dawniej 


| "ine -Teatr_ „Udziałowy” 


Ww 
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NAN KLIESZALSA 


Sosnowiec, 
Hale Rozwoju 


Miód lipcowy, Wędliny litewskie-Zywieckie, 
Łosoś, Maźrele, Szęroty, Minogi, Siedzie 
pocztowe, Sardynki, Marynaty, Zwierzyna, 
Wina, Wódki, Koniasi, Likiery. 


R. WOLSKI Sosnowiec 


v 
“i kolosalny wybór 

j Dogodne warunki płatności 
E REAN E 


— 


POLECA: 


m programie JE 5, Wale ang, W ZBOŻOWO-MĄC 
u ox ang, Twist, Tango argentyń- ke ZNY 
Moi k = > f skie, Taragona, POLONIA | WH i 
rzejowska 1 Telefon 5 75 5 EAEE EA ; Sosnowiec, Dekerta 5 | 
0000600000Z5000BDGROCZO0OS000GO0GD0OQ0 | Wpisy kdziś w lokalu „Lutni*' | | Tel. 11-35 6875-3% 
EEE OOOO a także w Składzie materje piśm | | 
GEĘDIKOJIEZJE AE: 


16 mite la 
Ą CZ: 


SJ | katowice ul. św. Stanisława 3 
Telefon 859, 6907 


POLECA CODZIENNIE; 
Zywe SZCZUPAKI 
„ KARPIE 
LINY 
„  Wegorze 


Świeże ŁUSOSIE 
świeże KABLIAU (morskie) 


Ea: 


twłóśnej | 
gee | | OO00G000GC00 


jandaże 


SALA T-WA „LOTNIA* 
"ul. Warszawska 22, tel. 4-92. 


Nowe Kółko 


rozpoczyna 2 grudnia o godz, 6-ej 


KO NCESJONOWANA 
Szkoła tańców 


MKT LILNOALDACJ 


WP, Czechowskiego ul, 3 Maja 8 


6945 


Tel. 8-24 


Mydła toaletoge 
Wody Kolońskie 
PERFUMY 


hurtowo sprzedaje 


Skład Fabr. T-wo 
„SIŁA*, Sosnowiec, 


6944 


ul. Kościelna. 


lat 18—20, inteligentną, energiczną, 

biegłą w rachunkach, posiadającą 

6—8 kl, szkoły średniej przyjmie 
zaraż w charakterze 


PRAKTYKANTKI 


księgarnia „POLONJA“ Hale „ttozwo 


[na swigian 


Mąkę pszenna, cu- 
kier i inne dodatki 


NAJTANIEJ 


POLECA 


GOS PODARSTWA 
W POZNAŃSKIEM. 


70 mórg ziemia pszenna, dom 5 
pokoji, zabudowania I klasy inwen- 
tarze nadkompletne, w budynkach 
światło elektryczne od Poznania 18 
kilometrów. Cena 55.000 wpłaty 
50.000. 


FOLWARCZEK. 164 morgi zie- 
mia pszenno żytnia zdrowo urodzaj - 
na zabudowania masywne dom 5 
pokoji, inwentarze żywe i martwe 
obfite z rąk niemieckich z powodu 
wyjazdu do sprzedania. Cena 70.000 
wipłaty 45.000. 

Prócz tego kilkaset innych gospo- 
darstw do kupna lub dzierżawy 
każdej wielkości jak również ka- 
mienic, will. domów, młynów i in- 
nych nieruchomości w wielkim wy- 


ŻYCIE PŁCIOWE! 


10 cennych i pożytecznych ksią- 
żek tylko za zł, 5—: 1) Dr. Müller: 
„Najnowszy lekarz domowy“, 2) Dr. 
Braun: „Samogwałt u mężczyzn i 


CHRZEŚCIJAŃSKI SKLEP 


Miód — 


| leczniczo - odżywezy 
{pod gwarancją prawdziwy 
5 kg. zł. 2000 i 3 kg. 12.60 

i Wielki wybór grzybów prawdz 
| w SKLEPIE 


I. ADAMIEC 


| Sosnowiec, Warszawsca 12 


ME borze na korzystnych warnnkach 
zielone śledzie i wszelkiego D R Ea Poznań 
rodzaju marynaty rybne. ai ad 6904 


AV 


„Szwajcarskie Go- 
rzkie Zioła“ z mar- 


RE przeciw tolegliwościom: ju“. Reflektuje się tylko z Sosnowca | kobiet“, 3) Dr. Gelsen: ETE Iopa 5 „Kogut* są 
> M ć AA A AE Secs miodowych miesięcy”; 4) Dr, Sur- stosowane przy 

Zupełna wyprzedaż Przepuklina pachwiny, brzucha bled: Sae PRS małżeń” R CE atada, | 

bi gór sz ek, obstruk- 5 


mydeł Toaletowych po 
zniżonych cenach. 


E. ZIELENIEC 


ROZWOJ 


i pępka, Obniżenie żołądka, ki- 

szek i macicy, Latająca nerka. 

Zylaki i puchnięcie nóg. Osła” 
bienie pęcherza. 


Bandażysta Polaczek, Samar Ar, dd. 


WŁOSEW wypadanie, łupież, 
VU łysienie usuwa 
„Esencja Chinowo-Chmielowa* i 
„Mydło Chinowo - Chmielowe". 
(z Kogutkiem) Sprzedają apteki 
składy apteczne, Główny skład 


ul. Freta 


skie”, 5) Dr. Korabiewicz: „Choro” 
by weneryczne“ i 5 innych cieka- 
wych i pożytecznych Książek tylko 
za zł 5. Wysyłamy ta gotówkę lub 
za zaliczką pocztową, na wydatk 
załączyć zł, 1.50 (można w znacz- 
kach pocztowych) Warszawa, Re- 
dakcja „Wiedza Tajemna”, Skrzyn- 


cji, kamieniach żółciowych. — § 
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła“ z ķ 
naturalnym łagodnym środ- | 
kiem przeczyszczającym, ulat: 
wiającym funkcje organów tra- | 
wienia, działającym przeciwko 
otyłości. Sprzedają apteki i 


6895 
DED CR CEE OMO AP UEL 


Pezedruk wzbroniony. 


WALTER A, FROST. 


Tajemnicze Klejnoty. 


Cenniki darmo. 


m 
x 


Apteka Gąseckiego, 


6535-y | | Nr, 16, 


5277 


— Uciekla — ale gdzie zmajdowała się obecnie? 
Szukała pomocy, ale u kogo? X. Y. nie żył. Więc u ko- 
go? Dokąd udała się? Kiedy ją zobaczy? czy zobaczy 
wogóle kiedyikolwek? 

On sam w tej chwili potrzebował pomocy. Myśl 
jego zwróciła się do sierżanta Hala, on jeden bowiem 


ka pocztowa 573. 


6480-y „składy apteczne. 


zgrabnem ciałem. 
— On rozprawiał jak najęty, a ona przyjmowała 
to życzliwie. Potem wyszłi sobie pod rękę i.. 

— Kiedy to było? — przerwał Jim 

— Tuż przed pana przyjściem, 


Przeklad autoryz. Marji Bogdani. mógł mu dać jakąś radę. Ale i Hal zniknął. Doznał na- GR ZĘ Dlaczego mi panienka nic o tem nie powie 

84) — gle wrażenia że wszyscy go zawiedli. Gdzie się podział że. 
PELA WO e WEN 3 sa nim s | Larkin i jego spólnik? Co się stało z błękitnym bry- ziewczyma roześmiała się tylko, więc spytał 

Jim wyszedł, drzwiczki zamknęły się za mm i lantem? Czy zdoła odebrać go kiedykolwiek i zwró- | Zuowu: 


winda zwolna opadła w dół. 
Korytarz był zupełnie pusty. Clavering podszedł 
spiesznie do drzwi  mieszkamia Heleny,  pociągnał 
klamkę, a potem czekał przez chwilę,  nasłuchując 
pilnie; wsunął klucz,  przekręcił go pocichutku i 
wszedł ostrożnie do wnętrza, nie zamykając drzwi za 
sobą. Rozejrzal się dokładnie po małym przedpokoju, 
notując w pamięci położenie dwóch krzeseł i wiesza- 
el, przypuszczał bowiem, że u Heleny może być de- 
tektyw, z którym będzie musiał stoczyć walkę. Drzwi 
do saloniku były nieco uchylone. Clavering podszedł 
do nich na pałcach, a potem pchnął je silnie i wpadł 
do srodka. 
Salonik był pusty. Wypelnialy go sprzęty i rze- 
Czy należące do Heleny, sprzęty, które widział tu za 
ostatniej bytności, — niemniej pokój robił wrażenie 
Jakiejś dziwnej martwoty. Złowróżbne milczenie w 
Saloniku uderzyło go tak niemile, że przeszedł, czem- 
Prędzej do następnego pokoju, również pustego. Rzu- 
Cil okiem ma leżące tu i tam drobiazgi, zajrzał do salo- 
niku i padł ma kanapę napół przytomny, jak człowiek 
dręczomy jalkimó potwornym snem. 
_ Dopiero po długiej chwili przyszło mu do głowy, 
R Felena mogła uciec. Nie doznał jednak ulgi, raczej 
Alm z powodu jej nieobecności, Było to uczucie nie- 
Wyrozumowane, nawet nierozsądne, ale odruchowe i 
szczere; tęskmił za nią, pragnął spojrzeć jej w oczy, 
Posłyszeć dźwięk głosu. Jej młodość, piękność, wdzięk, 
Day powab, 5y wszysiko to odczuwał z większą 
poprzednią siłą 


że 


cić. Amnie Crownaninshield nim. go:zaaresztują? Mniej- | 


sza ziresztą „o wszystko — dość że Helena zniknęła. Tu 
zmowu wyłoniło się nowe, dręczące pytanie, którego 
lękał się i którego dotąd unikał: czy Helena uciekła 
Czy też zostala aresztowana? Nagle zrozumiał wszyst- 
ko: mie uciekła, Tu wchodziło w grę dwóch ludzi: Lar- 
kin i jego pomocnik. Jedem z nich poszedł do pani 
Profit, a drugi pozostał z Helena. Larkin ukradł bry- 
lant w podziemnej kolejce i miał go przy sobie w 
chwili, gdy zabierał Helenę do... 

Clavening sam nie wiedział, kiedy znalazł się na 
korytarzu. Był tak wzruszonv, że musiał oprzeć się o 
ścianę. Pocisnął guziczek od windy, spoglądając na 
swoją rękę jak na rzecz obcą, należącą do jakiegoś 
nieznanego człowieka, Wimda nadjechała i drzwi się 
otworzyły. 

— Proszę wejść — rzekł chłopiec, a gdy Clave: 
ring w milczeniu posłuchał wezwania, klatka ześliz- 
gmęla się cicho na dół. 


— Ta dziewczyna gada jak maszyna do szycia, — : 


nzekł chłopiec, podejmując rozmowę w tem samem 
miejscu, w którem ją przerwał, 

— Tak, — rzekł Clavering, czując, że jego inter- 
lokator domaga isę odpowiedzi. 

— Proszę mi zwrócić klucz, — rzekła pokojówka 
— pan nie zastał oczywiście swojej przyjaciółki w 
mieszkamiu. Wyszła niedawno z jakimś panem. 

Dziewczyna zachichotała, pogroziła Glaveningowi 


różowym pałluszkiem, krygując się całem ` krągłem ' 


— fakże ten człowiek wyglądał? 
— Nie przyglądałam mu się, — odparła 
jówka. 

Trąciła okrągłem ramieniem Claveringa i oparta 
delikatny podbródek na ręku: 


poko 


— iWe pan? Dla maie wszyscy mężczyźni wyglę . 


dają jednakowo, — rzekła — znam ja ich dobrze! Ale 
jedno muszę panu powiedzieć: ten człowiek nie male- 
żał do tej samej sfery co pan, poznałam po ubraniu i 
po mowie. — A gdy odchodził już, zawołała za nim: 
— Tem człowiek zabrał ją ze sobą, to prawda, ale 
słyszałam, jak mówiła: Nie zrobię tego, czego paw 
ode mnie żąda. 
Domośny jej śmiech długo jeszcze ścigał Clave 
Tinga 


ROZDZIAŁ XXVI. 
jedyne wyjście. 


Wracając do swego mieszkania, nie myślał wcate 
o blękitnym brylancie, uznał bowiem: że cała sprawa 
skończyła się zwykłem fiaskiem. Jedna tylko rzecz 
pochłamiała jego umysł: jak znaleźć i ocalić Helenę. 
Nie mógł poprostu znieść myśli, że oma mogłaby się 
znaleźć razem z jakimiś oprzyszkami w areszcie po- 


licyjnym. 
Read 


PSZENNA 
CUKIER 1.50 kg. 


MAK, RODZYNKI, MIGDAŁY. ORZECHY, PIERNIKI, MALAGA, 

DAKTYLE, MORELE, ŚLIWKI, FIGI, GRUSZKI, KONSERWY 

OWOCOWE, RYBNE. JARZYNOWE. MARYNATY, OLIWA FRANC. 

KAWA ŚWIEŻA PALONA, ŚLEDZIE POCZT,  BAKALJE. 
DUŻY WYBÓR KARMELKÓW. MARMELADA. 


Codziennie świeże masło, 
AJ IEG SOSNOWIEC 
; Warszawska 12, Tel. 10-11 


DNESEEK 


W dziale A zapisano następujące firmy: 

Dnia 2 października 1928 roku. 
Dnia 4 października 1928 r. 

A 4765. Spółka firmowa „Jan Rehne i Synowie, Fabryka Łań- 
euchów" w Będzinie, ulica Sielecka Nr. 8. Przedmiotem przedsiębior- 
stwa jest fabrykacja łańcuchów. Firma egzystuje od dnia 17 września 
1928 r. Wspólnicy: Inżynier Franciszek Rehne, zamieszkały w Be- 
dzinie, ul. Kościuszki 22,2, Inżynier Wincenty Pietruszkiewicz, zam. 
w Grodźcu. Zarząd spółki należy do obu współników łącznie, jednak 
każdy ze wspólników ma prawo pod pieczątką firmową podpisywać 
wszelką korespondencję, czeki bankowe, kwity i rachunki oraz otrzy- 
mywać wszelkiego rodzaju korespondencję zwykłą, poleconą i warto- 
ściową, paczki, listy pieniężne, pieniądze za przekazami z wszelkich 
banków, instytucyj i osób odbierać zaliczenia, towar za listami prze- 
wozowemi, zawierać umowy na kupno i sprzedaż, zakupów dla spółki 
ruchomy i nieruchomy majatek, wydawać pełnomocnictwa, żyrować 
weksle i prowadzić sprawy spóiki we wszystkich instytucjach. Wszelkie 
zobowiązania pieniężne i weksłe własne winny być podpisywane przez 
obu wspólników łącznie i pod stemplem firmy. Firma została zawarta 
na lat 6 z prawem automatycznego przedłużenia na dalsze roczne 
okresy 

A 4764. „Pańta Antonina“ sklep spożywczy oraz sprzedaż węgla 
w Sosnowcu, Staropogońska 15, Firma istnieje od r. 1928. Właściciel, 
Antoni Parńta, zam. tamże. 

A 4765. „Rotensztajn Dawid" skład apteczny w Zawierciu, Nowy- 
Rynek 10. Firma istnieje od r. 1915. Właściciel Rotensztajn Dawid, 
zam. tamże. Pomiędzy małż. Rotensztajn zawarta została intercyza, 
stanowiąca wyłączność majątku i wspólność dorobku. 

A 4066. „Pinkus Klepiisz* sprzedaż śledzi w Będzinie, ul. Kolłata- 
ja 18. Firma istnieje od r. 1928. Właściciel Pinkus Klepfisz, zam. w So- 
snowcu, ulica Małachowskiego 20. 

A 4767. „Albin Fronczek* restauracja w Sosnowcu, ul. Racławicka 
Nr. 4. Firma istnieje od r. 1919. Właściciel. Albin Fronczek, zam. tamże. 

A 4768. Spółka akcyjna „Pessa Wiślicka i Aron Wiślicki* w So- 
snowcu, ul. Modrzejowska i6. Przedmiotem przedsiębiorstwa jest han- 
del wyrobami żelaznemi. Firma istnieje od dnia 14 czerwca 1927 r. 
Wspólnicy: Pessa Wiślicka i Aron Wiślicki. zamieszkali w Sosnowcu, 
ul. Modrzejowska 16. Zarząd interesami spółki należy do obu wspól- 
ników. Wszelkie zobowiazania spółki. weksle, przekazy i czeki winny 
być zaopatrzone w odcisk stempla podpisu Wiślickiej i podpis Arona 
Wiśliekiego. Wszelką korespondencję zwykłą i poleconą, przekazy pie- 
niężne z poczty i listy przewozowe kolejowe moga być otrzymywane 
przez jednego ze wspólników za jego pokwitowaniem 

Dnia 6 października 1928 x. 

A 4769. „Rosen |Jakób* drobna sprzedaż artykułów spożywczych, 
wyrobów tytuniowych i naczyń kuchennych w Dąbrowie Górniczej, ul. 
Kr. Jadwigi Nr. 45, Firma istnieje od r. 1896. Właściciel, Rosen Jakób, 
zamieszkały tamże. 

A 4770. „izrael Osełka” sklep spożywczy w Dąbrowie Górniczej, 
ui. Narutowicza Nr. 55. Firma istnieje od r. 1921. Właściciel, Izracl 
„Osełka, zam. tamże. j 

A 4771. „Symcha Waser“ drobna sprzedaż konfekcji damskiej i 
bielizny ludowej w Sosnowcu, ul. Modrzejowska 51. Właściciel, Symcha 
Wasser, zam. tamże. 

A 4772. „Rozalja Biedna“ mleczarnia w Sosnowcu. Małachowskie- 
zo 12. Firma istnieje od”r. 1927. Właściciel, Rozalja Biedna, zam. w 
Sosnowcu, Targowa 14. 

A 4775. Spółka firmowa „Piekarnia udziałowa — Cyga, Rajch Ję- 
drusik i Krynicki“ z siedzibą w Będzinie, ul. Browarna Nr. 6. Przed- 
miotem przedsiębiorstwa jest wspólne prowadzenie piekarni. Firma 
istnieje od dnia 2.10.1928 r. Wspólnicy: Mikołaj Cyga, zam. w Będzi- 
nie, ul. Browarna 6. 2) Wacław Rajch, zam. w Będzinie, ul. Podzamcze 
55, 5) Stefan Jędrusik, zam. w Będzinie, ul. Sączewskiego 15, 4) Wla- 
dysław Krynicki, zam. w Sosnowcu, uł. Florjańska 15. Spółka firmo- 
rwa. Zarząd spółki należy do wszystkich wspólników, do podpisywania 
jednak zobowiązań wydawanych w imieniu firmy upoważnieni są: 
Cyga, Rajch i Jędrusik z tem, że weksle, czeki, umowy i wszelkiego 
rodzaju zobowiązania, jak również pełnomocnictwa, winny być pod- 


pisywane przez dwóch którychkolwiek z wyżej wymienionych upraw-- 


nionych do podpisywania wspólników. Czas trwania spółki nieo- 
graniczony. , 

A 4774. Spółka firmowa Fajgla Rabinowicz i Abram Paluch“ sklep 
towarów manuiakturowych w Olkuszu. Firma istnieje od dnia 1-go 
pca 1928 r. Wspólnicy: Fajgła Rabinowicz i Abram Paluch, zamiesz- 

ali w Olkuszu. Spółka firmowa. Zarząd interesami spółki należy do 

obydwóch spólników. Wszelkie zobowiazania i korespondencję spółki 

może podpisywać każdy ze wspólników samodzielnie iub obaj łącznie 

pod pieczątką firmową. Spółka została zawarta na czas Ka aś 
„Ad. R 


! CENY PRENUMERATY: 
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 


lub z przesyłką pocztową W tekścia . zy: 
3 ZA 5 © W tekście, w kronice  „ a 
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najpiękniejsza, gwarantowana | 


DAMSKIE 


w kolosalaym wytorze 


min € 
NEI 
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Jesieni? 
(ODRA 


Poleca 


E. 
99 
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AWEL 
SOSNOWIEC 


l-go Maja 21 
ook -Sadu Otropowog. 


REDAKCJA: 


dla nezenie 
meskie 
Eii 


i na zamówienie 


j 
i 
4 
re. E a 


5 
200 wierszy 50% taniej. 


Przed tekstem (Pierwsza strona) za wiersz mm I-łamowy układ 4-szpaltowy 60 gr. 


Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 25gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zł. 


Druk. „Kuriera Zachodnieca* w Sasnawe!r 


hurtowo i detalicznie 


„PHILIPS“ - „OSRAM“ - „FER- 
RO-WATT* - „TUNGSRAM*- 
„TANTRIS* i inne 


Żyrandole 
LAMPY. 


do oświetlenia wystaw 
POLECA 6537-3 


1-90 „PRZEWODNIE 


sosnowiec, 3-yo Maja 23, tel. 2-43, 


Leny niskie! 


u 
DA m m ORŁA CI PIO A pw aa w CCA AAE TAE 


Katar płue i oskrzeli, 


gruźlicę i inne choroby dróg odde- 
chowych, objawiające się kaszlem, 
brakiem apetytu, osłabieniem, wy- 
chudnięciem, kłuciem w boku I mię- 
dzy łopatkami, krwiopluciem, bóla- 
mi pod mostkiem — leczą wielo- 
krotnie wypróbowane ZIOŁA 
PULMO SANA. Wysyła Ma- 
gister A. Sabas Szczakowa Apteka 
za pobraniem zł, 3. 6299 


EBGOCOGEGGGZEZ 


C 7 WOTYOE EC N 
E Posady i prace. i 
TWP PE A URE RZUCA 


Potrzebna mamka. Władomość, 30- 
bleskiego 6, Dąbrowa Górnicza, 
H T[zalewicz, 6916-6 


ppotrzebay od zares młody, dzielny 
pomocnik do sklepu bławstów i 

konfetcji, Zpłoszenia piśmienne do 

R. Z. pod zaraz, 6922 


ucharka se śwladęctwami i dziew- 
czyna do gospodarstwa wiejskie- 
go potrzebne zaraz, Wojkowice Ko- 
morne, Poczta Grodziec koło kościo- 
ła Uulerzy3ki telef. Będzin 6-09. 

1330-2 


GIEŁDA PRACY. 
Wolse miejsca na dzień 29 listopa- 
da 1928 r. Kandydatów do Poliejł 
Państwowej na wyjasd 15, Majstrów 
hutniczych, bańkarsy | obrabiaczy do 
huty szklanej na wyjazd 15 Chłopców 
w wieku 16-18 lat do róBnzyeh robót 
do kopalni na wyjazd 25 Nadrukara 
na blachę i żelazo w miejscu I Ma- 
szynistek - pończoszarek 2 Słażby 


domowej Robiet, 7. 
W ubiegłym dniu zakłady pracy 
zgłosiły 
skierował do pracy 40 osóda 


29 wolnych miejsc, PUPP., 
6282 


K pię mały domek a gruntem, Iub 
plac w Strzemieszycach, sscze- 
góly cenę nadesłać dla Pom'loga 
Kuri Zachodni Dabrowa. 6915 


yona komoda, etażerka, stół do 
sprzedania. Piłsudskiego 14 mt 8, 
6926-2 
śYvpel — 10-45 M. K. półciężarowy 
sprzedam. Wiadomość Sosnowiec 
Orła 12. 693 1-3 
p'anino używane dobre iad fortepian 
kto pragniz naDyć okazyjnie, albo 
now: na najdogodniejszych waran 
kach pośrednicsę i dostargzam Be- 
dzin, Małachowskiego, Kagan. 
6935 
janina „Schroeżera* i „Schpetera* 
Berlin i fortepian krótki do sprze- 


dania. Wiadumość: Będzin Małacno 
wskiego 9, Kagan. 6936 _ 


CENY OGLOSZEŃ: 
Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100. proc. droższe. 

W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. drożsźe 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25'/, droższe. 

Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszen 
administracja nie odpowiada. 

Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte oplo 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


>» 5, 
». 6l, 
P BW > 


Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
= ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73. 


Dąbrowa, Sobieskiego 6, telet. 1-25. 
Deblińska 1 


Kupno i sprzedaż. ğ i 


O ATN OOOO" > 


Zawiercie, 3-q0 Maja 27. 
Wydawcy: Sp. Ako, „KURIER ZACHODNIE. 


hłopczyka 10-miesięcznego oddam 
na własność. Wład. „Kurjer 74. 
chodni* Będzln 6939 
M asażystka z długoletnią praktyka 
A zagraniczną, wykonuje Masate 
lecsaicza, zabiegi kosmetyczne, UBU. 
wa zmarsacski, piegł I pryszcze. Po. 
leca się W. Paniom, Sosnowiec 3-ga 
Maja 30 sień 5 u p. Nowaków. * 
F 6818 
(heacego wyrabiać korzystne tanie 
* pastomydło naszego pomysły gą 
mycla rąk górników, hutników, - pay. 
czymy wyrobu, dając gwarancj: Wya 
łączności recepty ua Zagłębie Gózni. 
cze, Biuro Technochemiczna Instruk. 
tarskle, Warszawa, Wilcza 62. 6925 


| 


Lokale | 


[Pokoju umeblowanego s oddziel. 
nym wejściem poszukuję od sa. 
rar. Zgłosnenia „Kurier Zachodni: 
Ż U 60929 
Z ER a 
OKÓJ Z KUCHNIĄ Od zaras dO Wyny. 
jęcia. Plerwszeństwo mają Dor. 
dzietnł, Wiadomość „Kurjer Zacho. 
dni”. 6937 


z E R a 
COESO E E a 
Nauka i wychowanie, 


T a a OZCZEW EEC 
CHCESZ OTRZYMAC POSADĘ? 

Musisz ukończyć Rarsy fachow- 
korespondencyjne profesora Sekułowi. 
csa, Warszawa, Zórawia 42. Kursy 
wyuczsją listownie: Duchalterji, ra: 
chunkowości kupieckiej; koresponden- 
cji handlowej, stenografji, nauki han- 
alu, prawa, kaligrafji, pisania, na ma- 
szynach, towaroznąwstwa, anglelsłie- 
go, francuskiego, niemieckiego, pigo- 
wal, oraz gramatyki polskiej, Po u- 
kończeniu Świadecwo. 4ądajsle pro. 
speg tów. 6314-13 


Stenograt Polski* miesięcznik jlus- 
397 trowany, organ Instytuta Steng- 
graficznego -r Warszawa; Krucza 25, 
wyuczającego również listownie ste- 
nografji najdoskonalej - wychodzi, pół 
rocznie dwa złote, Prospekty bezplat- 
nie. i 64l 1-3 

R]iauczycieika udziela lekcji i zonwer 
4% zacji języków francuskiego i nic- 
miecklego. Wiadomość w „idurjerze 
Zachodnim ^. 6988-3 


i Zgubione dokumenty. i 


E a fo Wii” OWE WOW 
Idei Zejlik Trajman zgubił ksiądkę 
wojskową, wydaną przez PKU. 30» 
snowiec. Łaskawego analaacę prosi 

© zwrot; Będsin, Targowa 18. 
Je 6906-3 


Mf otel Lewonta! rocznik 1885 unie- 
ważnia skradzionuą książęczkę 

wojskową wydaną przes PAU. Mies 

chów. 6913-3 


omaa Findziński; rocznik 1904 ja" 
dąc z Piliey do Zawiercia sgobit 
lalążeczkę wojskową wydaną przes 
P. K. U. Misehów. 6913-3 
Kovacra janina zgubiła dowód tot- 
samości wydany przes Dyrekcję 
Kolel Państwowych w Radomiu. 
RY 6918e3 
Ą*" Latos s Olkusza zgaDił kalat- 
kę wojskową wydaną przez PKU, 
Miechów, którą noleważojať 6924-3 
uret Adam zgubit książkę wojsko: 
wą wydaną przez P.K.U. 3oano< 
wiec. 6927-3 
SS "radsiono dokumenty,  Dalewski 
Jan, paszport wydony przez Sta- 
tostwo Miechów, wyrok wydany przez 
sąd—Jolnik na sł. 900 unieważniam. 
GET Bronislaw sgabit Książoczię 
wojskową wydaną przez PKU. 
Sosnowiec, 6939-3 
(eesti Eugenjusz zguDił dowól 
kolejowy Nr: 18418, wydany przeż 


Dyr. Warszawską oraz legitymację 
szkolna. 6941-3 
pylu wsgi dicek agaoit książeczkę 


2 Kasy Chorych wydaną przez filję 

w Zawiercia. 6941 
osnuńsżiemu Antoniemu z Nierady 
skradziono książecskę wojskową 
wydaną przes PKU. Będsin, dowód i 
ległtymac, kolejuwą, wydane przek 
Dyretcję Warszawską, kartę emery” 
talną Oraz akt rejentalny majątOSA 
6542" 


nowak 


Grodziec, Będziiska. 


